
Niech żyje Prezydent 
Bolesław BIERUT

4 lata temu — Sejm Ustawodawczy dokonał wyboru 
Bolesława Bieruta na Prezydenta RP. — Okres dzielący 
nas od tego doniosłego aktu wypełniony jest wspaniały­
mi osiągnięciami społeczeństwa polskiego, wielkimi suk­
cesami narodu w budowie siły i dobrobytu Ludowej Oj­
czyzny.

I nie ma w tym okresie takiego osiągnięcia, nie ma 
takiego sukcesu, w którym by nie było wielkiego osobiste­
go wkładu Prezydenta Bolesława Bieruta i Partii, której 
jest przewodniczącym.

4 lata prezydentury Bolesława Bieruta — to zlikwi­
dowanie rozbicia w ruchu robotniczym, utworzenie Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, tej awangardy 
klasy robotniczej i czołowego oddziału narodu. Wiemy 
wszyscy, jak poważny i decydujący był wkład osobisty 
Bolesława Bieruta w to dzieło, otwierające etap marszu 
do socjalizmu.

4 lata prezydentur}' Bolesława Bieruta — to zwycię­
skie, przedterminowe wykonanie planu 3 letniego, który 
ugruntował ludową gospodarkę, to gigantyczny Plan 
6-letni, kładący fundament pod budowę socjalizmu. Pierw 
szy etap tego planu, wykonany przed terminem, ukazał 
wspaniałe perspektywy gospodarczego rozkwitu Polski, 
wydatnego podniesienia stopy życiowej, przekształcenie 
naszej Ojczyzny w kraj socjalizmu.

Symbolem osobistego wkładu Prezydenta Bieruta w to 
dzieło gospodarczej odbudowy i przebudowy jest nasza 
stolica — Warszawa, zacierająca z każdym dniem ślady 
potwornych zniszczeń i co dzień; piękniejsza. Symbolem 
takim jest Nowa Huta, gigantyczne przedsięwzięcie, 
pierwsze miasto socjalistyczne, serce Planu 6-letniego.

Olbrzymim przeobrażeniom uległa wieś polska. Pod 
kierownictwem Bolesława Bieruta, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza przeprowadza konsekwentną walkę 
o przejście z zacofanej, zżartej nędzą i kułackim wyzys­
kiem wsi — do wyższej formy gospodarki rolnej. Coraz 
silniejszy jest ruch spółdzielczości rolnej a w ogniu ostrej 
walki klasowej rodzi się nowe oblicze wsi z jasną perspek­
tywą dobrobytu i wysokiej kultury.

Rośnie sieć szkół i wyższych uczelni, na których domi­
nują już dzieci chłopów i robotników. Zwycięska ofensy­
wa oświatowa likwiduje resztki sanacyjnej spuścizny i 
wiekowego ucisku mas ludowych, analfabetyzmu. Wzrósł 
niepomiernie poziom życia kulturalnego, kształtowanego 
potrzebami szerokich mas ludowych. Rozwija się wspania­
le nauka polska, -korzystająca z osobistej opieki i stałej 
pomocy Prezydenta Bieruta.

4 łata prezydentury Bolesława Bieruta — to również 
okres bujnego rozrostu ruchu sportowego. Prezydent był 
zawsze przyjacielem młodzieży i sportowców. Nie jeden 
to raz widzieliśmy go na trybunach w dniach wielkich 
wydarzeń sportu polskiego. Otaczał kulturę fizyczną stałą 
opieką i udzielał jej wszechstronnej pomocy.

Wymownym dowodem Jego troski o rozwój wychowa­
nia fizycznego jest list wystosowany do sportowców z oka­
zji otrzymania pierwszej odznaki SPO.

Najważniejszym aktem, kładącym podwaliny pod no­
wą treść naszej kultury fizycznej, zapewniającym jej 

"spaniały rozwój jest historyczna uchwała Biura Poli­
tycznego KG PZPR, której Bolesław Bierut jest przewod­
niczącym. Ona to zapoczątkowała niebywały rozrost wy­
chowania fizycznego i sportu, ogarniającego dziś setki 
tysięcy młodych robotników, chłopów i uczącej się mło­
dzieży.

Osoba i praca Bolesława Bieruta nierozerwalnie zwią­
zana jest z osiągnięciami i zwycięstwami, jakie w okre­
sie 4 iąt Jego prezydentury odniósł naród polski i jego 
przodujący oddział — klasa robotnicza.

Ruch sportowy w okresie owych 4 lat dał wiele dowo­
dów entuzjazmu dla wykonania wielkich zadań, które 
przed narodem postawiła Partia i jej Przewodniczący. 
Wzrastające z każdym dniem brygady produkcyjne, zło­
żone ze sportowców, odnoszą sukcesy w realizacji Planu 
6-letnięgo. Głębokim nurtem włączają się sportowcy do 
pracy i walki, którą kieruje Bolesław Bierut, do budowy 
lepszej, bogatszej, silniejszej Polski — wiernego sojusz­
nika Związku Radzieckiego, ważnego czynnika świa­
towego frontu pokoju, do budowy Polski szczęśliwych lu­
dzi.

„Najcenniejszym skarbem Polski Ludowej jest czło­
wiek. Troska o rozwój człowieka to najważniejsze zadanie 
władzy ludowej" powiedział Prezydent Bierut. Ruch 
sportowy bierze pełny udział w realizacji tego zadania. 
Wychowanie zdrowych, szczęśliwych ludzi jest jego na­
czelnym hasłem.

I dlatego w rocznicę prezydentury Bolesława Bieruta, 
kiedy setki tysięcy sportowców kierują do Niego najlep­
sze uczucia i myśli mogą oni zapewnić tego Wielkiego swe 
go Przyjaciela i Opiekuna, iż dołożą wszelkich wysiłków, 
aby wykonać to dumne zadanie:

^przekształcić Polskę w kraj zdrowych, mocnych 
i radosnych ludzi, zdolnych do wytężonej i ofiarnej 
pracy dla nas«j Ludowej Ojczyzny, dla zabezpiecze­
nia i utrwalenia pokoj *•

1 złoty, 1 srebrny
I 4 brązowe medale 
zdobyli Polacy w Poiana

Szwecja 2x14:2 ie boksie

POIANA. W nocy ze 
na czwartek zaczął padać
kiwany z utęsknieniem
nie śnieg. Powoli zaczęła się
układać biała warstwa i nad ra­
nem pokrywa śnieżna wynosiła 
już 15 centymetrów.

Największą sensację stanowił 
start zawodników radzieckich.. 
Na ogół .liczono się z tym, że 
ZSRR wygra konkurencję. Ale

Hanka Bujakówna

środy

Poia­

kurencyjny. Za plecami zawod­
ników radzieckich rozgrywała 
się zacięta walka między szta­
fetami Rumunii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji i Polski o drugie 
miejsce. Należy podkreślić dobrą 
postawę naszych zawodników, 
wziąwszy pod uwagę, że sztafety 
Rumunii, Bułgarii i CSR były 
równoznaczne ze sztafetami re­
prezentacyjnymi tych krajów.

U Czechosłowaków brakowało je 
dynie Cardala.

Doskonale byli przygotowani 
do zawodów narciarze Rumunii 
i Bułgarii. Natomiast nieco sła­
biej niż w ostatnich mistrzo­
stwach wypadli Czechosłowacy.

OOKOŃEZEHIEw^STBą

Zimowe mistrzostwa W. P.
ZAKOPANt Od

styl, w jakim drużyna radziecka 
odniosła zwycięstwo byl prawdzi 
wą rewelacją.

Trasa sztafety miała kształt 
elipsy. Pierwszy odcinek pięcio­
kilometrowy prowadził przez dlu 
gie i równe tereny zjazdowe. Od 
6 do 9,5 kilometra było dość cięż 
kie podejście, a następnie zjazd 
do samej mety. Mało nośny 
mokry śnieg sprawił, że znaczna 
większość zawodników miała 
wielkie trudności z dobraniem 
odpowiednich smarów.

Sztafeta radziecka objęła pro­
wadzenie już od pierwszej zmia­
ny, nie oddając go do końca, wy ,o«vq »»»..>*  w«- ----- -----— —-■  --------------
grywając bieg w sposób bezkon- | ki nożnej GKKF. Nowe ustawie- kraju. Na nowym etapie musimy 
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Przewodniczący GKKF Motyka 
na obradach piłkarzy

Piłkarstwo nasze wkroczyło z nie działaczy sportowych i ścisłe 
dniem 4 lutego, to jest ich związanie z pracami GKKF 
z dniem odbytego walnego przyczyni się niewątpliwie do 

— j—którym powzię wprowadzenia przeszło stutysięcz
—;.. ...a—i... nej masy piłkarzy na nowe dro­

gi rozwoju i przygotowanie ich do 
• - ■ w pracy i obronności

zgromadzenia, na .........  ,
to uchwałę o rozwiązaniu związku, 
na nowe drogi pracy organizacyj- - --------- .
nej. jaką będzie praca sekcji pił- sprawności

Dziedzic mistrzem świata 
w slalomie gigancie

POIANA. W pierwszym dniu 
Zimowych Światowych Igrzysk 
Akademickich polscy narciarze i 
narciarki odnieśli wielkie sukcesy 
w slalomie — gigancie. ,W pierw 
szej szóstce znalazło się trzech 
naszych zawodników, a czterech 
na pięciu startujących zostało 
sklasyfikowanych. Dziedzic zdo. 
był tytuł akademickiego mistrza 
świata.

W slalomie kobiecym zmienio­
no początkową klasyfikację, na 
skutek reklamacji kierown ctwa 
drużyny polskiej. Chodziło miano 
wicie o to, że między czasami 
wykazywanymi przez sztopery 
fotokomórkowe, a między zwyk. 
łymi sztoperami ręcznymi były 
znaczne różnice.

.Reklamację Polski uwzględnio 
no i przeprowadzono powtórną 
weryfikację slalomu kobiet. Na 
skutek tej weryfikacji Bujaków, 
na znalazła się zamiast na dru­
gim, dopiero na trzecim miejscu.

Trasa slalomu dla kobiet i męż 
czyzn miała długości 1.700 me. 
trów, różnica wysokości wynosi, 
ła jłOO metrów. Należało przeje, 
chać przez 32 bramki. Polacy 
jechali doskonale, demonstrując 
wysoką technikę i brawurę.

Z naszych reprezentantek nie 
powiodło się jedyn e Grocholskiej 
która miała upadek.

z większą troską, niż dawniej po­
myśleć o tym, aby wszyscy pił­
karze stanęli w pierwszym sze­
regu zdobywców odznaki SPO, 
w pierwszym szeregu bojowników 
o Plan 6-letni i o pokój. Myślą 
przewodnią odbytego zebrania i 
konferencji aktywu piłkarskiego 
były właśnie te sprawy. Nie po­
minięto również spraw szkolenio 
wych. które w obecnym ustawie­
niu sekcji przybiorą odmienny 
charakter. Praca trenera państwo 
wego i wydziału szkolenia wej­
dzie 'wgłąb każdego zrzeszenia i 
wyprostuje powstałe tam od za­
sadniczej linii wychylenia.

Problem rozgrywek szeroko o- 
mawiany na licznych zebraniach 
znalazł również swoje odzwiercie 
dlenie na niedzielnych obradach 
piłkarzy. Przyjęta przez GKKF 
ogólna forma rozgrywek 
zespołowych polegająca

Serdecznie witali sif hokeiści NRD t Polakami przed kaidym 
spotkaniem

Gen. broni Popławski w roli honorowego startera do biegu 
pań 3x3 km.

Foto: Link

Wieczorek (LZS Szczyrk) 
zwycięża tu Krakowie

Delegat radziecki 
o obradach F1VB

Fragment meczu hokejowego SG Frankenhausen — reprezentacja 
. ZZ w Altenbergu.

z bojownikami o pokój na całym

Łyżwiarze NRD 
w Moskwie

MOSKWA. Na zaproszenie Wszech- 
związkoweęo Komitetu do Spraw Kul­
tury Fizycznej i Sportu przybyła do 
Moskwy ekipa łyżwiarzy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod kierów 
nictwem przedstawiciela Komitetu

niemieccy podczas pobytu w ZSRR 
odbędą wspólne treningi z zawodni­
kami radzieckimi.
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Wczoraj •••
Sportowcy Spójni — 
pracownicy PMT 

w Radomiu utworzyli 
brygadę produkcyjną 
RADOM. Za przykładem swych to­

warzyszy z Zakładów Starachowic­
kich poszli również członkowie Spój­
ni (Radom) pracownicy Wytwórni 
PMT. Dla uczczenia Krajowej Narady 
aktywu Związkowego w dniach i I 2 
gadą produkcyjną, której zadaniem bą 
dzie szybsza i lepsza realizacja Plonu 
6-letniego. W skład brygady wchodzą 
znany lekkoatleta, piłkarz Spójni ra­
domskiej — Stefan Stępniewski, Zyg­
munt Zdral — lekkoatleta oraz czion 
skiej Spójni — Marian Nowak 1

Zapaśnicy na Fundusz 
Pomocy Dzieciom 

Koreańskim

Inwestycyjna gigantomania

tzw. „tytuły mistrzów".

Zakopanem

Istrzostw odbędzie sią

szkolenie

Lasku Arkońsklm 
nera Zyt 
by Budo 

loujściu p
-gi lekk 
riedza <

Członkowie koł 
ZS Budowlani 

przygotowują się 
do prób na SPO

SZCZECIN. Cs! 
•ych B 

przygotow

podobnych
Zawody łyżwiarskie 

na SPO
WARSZAWA. Wvdz

I WRZZ

Impreza przyniosła zupełna fias­
ko, zarówno Jako demonstracja 
polityczna jak 1 sportowa. Mała 
liczba startujących, wśród których 
me zabrakło, z łatwo zrozumia­
łych wzglądów, adenauerowsklch 
zawodników Niemiec zachodnich 

oraz sportowców tltowsktej Jugo­
sławii 1 franklstowskiej Hiszpanii 
(w sumie £ państw) — oto od­
zwierciedlenie popularności tej tm- 
prezy.

Chybiony pomysł pseudoakade- 
micklej parady sportowej, nie wy­
wołał żadnego zainteresowania ani 
wśród młodzieży akademickiej, ani 
wśród miejscowej ludności. Ocze­
kiwani turyści z USA również nie 
przybyli. Uważali widocznie, że 
szklanka „whisky and soda" i kil­
ka flipsów, wychylonych w eks­
kluzywnym klubie, lepiej „zabi­
jają czas", niż oglądanie miernoty

WROCŁAW. Propagandowe zawody 
zapaśnicze rozegrana po raz pierwszy 
w Fabryce Urządzeń Sprzątu Komuni­
kacyjnego na Psim Polu we Wrocła- 
drużyny Stall Pafawag cieszyły sią 
ogromnym powodzeniem. Całkowity 
dochód w sumie 880,— zł. przekazali 
zapaśnicy na fundusz pomocy dzia­
dom koreańskim.

Piłkarz poznańskiego 
Kolejarza Czapczyk 

wykonuje 
swoje zobowiązania

POZNAŃ. Dla uczczenia 13 roeznl- 
Rewolucjl październikowej plt- 

z poznańskiego Kolejarza Henryk 
podjął zobowiązanie wy- 

prowincjl odczytów z 
II kultury fl-

Zobowiązania 
piłkarzy Włókniarza 

ŁOD2 W związku ze zbliżającym 
odbyło sią

100 tenisistów 
przeszkoli Szczecin 

ponad plan 
SZCZECIN. ZS Ogniwo w Szczeci-

Weryfikacja meczu 
Gwardia Warszawa 

Kolejarz Gdańsk 
WARSZAWA. Z

10 i 11 bm. mistrzostwa 
Polski juniorów

go krytego basenu, ale nawet boisk
są naRadość

ciągu ubiegłego rok
tywlolową

Rybniku na przykład, przystą-

' 1

ych, czy drugie-

blądaml
GKKF

iązującyml 
basenów. Trze-

iż hala ma tyle 
budowy tej 
wieść, której

potrzebami szerokich

Głównym Komitecie Kul- 
ij śre 

bezpleczająca wyk
Oto trzy przykłady blądó 

wynikiem lgn

fizycznego, 
kilka przęseł 
ch rozmiarów

odków, których wyd 
emożli wiłoby

najmniej nólto 
idualnych 

treningów 
ajrozmaitszych 

sportu. Trzeba pod

a' więc ur
podobna przeprowadzić 
do SPO. Dość powiedz 
chodzi o tory przeszkód, 

Istnieje dotąc 
AWF. W Łod

Kultury Fizycznej, zmieniono plany — 

trybuny

konania zadań upowszechnienia wy- 
nle znalazła zrozumień 
łączy sportowych nlżs

obót Inwestycyj- 
... wsaystklch przed 

Inszną polityką budów-

® Wielką popularnością wśród 
sportowców radzieckiej Łotwy 
cieszy się nazwisko boksera Ar­
nolda Knislsa. Syn robotnika, 
Knisis, w ciężkich warunkach 
ustroju burżuazyjnego przedwo­
jennej Łotwy, wcześnie poznał 
niedostatek i nędzę. W 14 roku 
życia, Knisis zapoznał się z bok­
sem i, nie bacząc na olbrzymia 

Irudności, jakie 
Piętrzyły się na 
drodze jego ka 
dery bokser, 
sklej, osiągnął 
wielkie sukcesy. 
Osiem razy pod 
rząd zdobył on 

mistrzostwo
Łotwy, a dwa razy byl mistrzem 
krajów nadbałtyckich w wadze 
lekkiej. Na swym koncie posia­
dał zwycięstwa nad mistrzami 
Niemiec, Węgier, Austrii, Norwe 
gii, Danii, Finlandii, i innych 
państw.

©Poważnej przebudowie, ma­
jącej na celu zupełne uniezależnia 
nie się od pogody, poddoje się os 
becnie sztuczne lodowisko w 
Ostrawie. Rozpoczęte już prace 
stworzą z ostrowskiego obiektu 
kryty pałac lodowy, mieszczący 
zabudowania i widownię, obliezo 
nq na 20.000 widzów.

Niedozwolone chwyty
Sport, to zdrowie? — prawda 

— I dlatego właśnie uprawia alg 
aport, propaguje się go, umaaa- 
wia, stwarza się jak najlepsze 
warunki do jego istnienia i tak 
dalej, no i dba się też o to, by 
na przykład przy tym uprawia­
niu sportu, ktoś przypadkiem nie 
naraził swego zdrowia na szwank. 
Bo i to się może zdarzyć.

Z tego też względu ustanawia 
się odpowiednie przepisy, urządza 
się badania lekarskie zawodni­
ków przed zawodami, stosuje się 
kontrolę sanitarną tych zawo­
dów, jednym słowem wszystko 
planuje się tak, aby nie było w 
tej dziedzinie żadnych mankamen 
tów.

Ale czasami odnosi się wraże­
nie, że u nas jeszcze nie wszyscy 
zrozumieli, iż zdrowie zawodnika 
Jest sto razy ważniejsze, aniżeli 
chociażby najlepszy przez niego

zachorował na grypę. No i po 
przybyciu na miejsce, musiał po­
łożyć się do łóżka. A tu tymcza­
sem mecz! Co robić? Chory, ma­
jąc wysoką gorączkę, tym natu­
ralnie mniej się przejmował, ale 
organizatorzy zaczęli sobie wy­
rywać włosy z głowy.

W końcu jeden z nich wpadł 
na „genialny" pomysł. Dać za­
wodnikowi na pół godziny przed 
meczem zastrzyk przeciwgorącz­
kowy, i hajda na lodowisko.

I tak się też stało. Nic, że go­
rączka wynosiła 38,5, nic że nie­
dawno prasa sportowa właśnie pi 
sala o niebezpiecznych skutkach 
nadużycia ruchu w czasie grypy 
— wszystko to głupstwo. Mecz 
był przecież ważniejszy, a poza 
tym to nie kierownictwo miało 
grypę, lecz zawodnik.

No 1 Chojnacki grał, trochę się 
co prawda, od czasu do ęzasu za-

bardzo odpowiada za swoje czy­
ny, niemniej Jednak na tyle roz-

® Przed kilkoma dniami przy
była do Europy reprezentacja ho
kejowa Stanów Zjednoczonych na
tegoroczne mistrzostwa świata. — 
Pierwszym jej przeciwnikiem był 
zespól Kanady, który bez trudu 
pokonał w Paryżu hokeistów 
Ameryki w stosunku 11:1 (2:1,
6:0, 3:0).

® W mistrzostwach tenisowych 
północy, rozgrywanych w Finlan 
dii. Duńczyk Nielsen pokonał 
Rohlśsona (Szwecja), 6:4, 2:6, 6:3, 
6:2, a Szwed Eliaeson pokonaj

— Za gadzinę bfdzit już mógł pan grat.
uzyskany wynik — 1 że wskutek 
tego stosuje się tutaj chwyty, go­
dne raczej jakichś chicagoskJch 
stosunków, a nie sportu w Polsce 
Ludowej.
Na przykład taki wypadek. Jest 

w Radomiu doskonały sportowiec 
Zygmunt Chojnacki o wszech­
stronnych zainteresowaniach. Po­
nieważ nie wszystkie kluby miej 
scowe rozwijają należycie żywo 
obchodzące go dyscypliny, więc 
dlatego Chojnacki grywa aż w 
trzech, będąc pierwszą rakietą te­
nisową w „Ogniwie", najlepszym 
bodaj hokeistą w „Włókniarzu" 
1 podporą sekcji siatkówki oraz 
koszykówki w „Spójni".

No i tak się złożyło, że zrze. 
szenie „Spójnia" postanowiło prze 
prowadzić swoje dgólnoklubowe 
mistrzostwa w hokeju na lodzie 
w Nowym Targu, zaś „Spójnia" 
kielecka miała na zdobycie mi­
strzostwa większe ambicje, niż 
rzeczywiste możliwości. Uproszo­
no więc Chojnackiego, by starto­
wał w barwach zespołu kieleck o 
go. obiecując mu przy tym. że 
fakt, iż on jako hokeista należy 
do innego zrzeszenia, nie odegra 
tu roli, jako że oni to jakoś ,jak 
się to mówi, odgórnie załatwią.

No i Chojnacki pojechał do No 
wego Targu, ale pech chciał, że

taczając, a czasami mając czarno 
w oczach, ale wspomagany za­
strzykami jakoś przetrwał cały 
turniej, a nawt zdobył w końców 
ce decydującą bramkę, co przy­
sądziło kieleckiej „Spójni" wice­
mistrzostwo.

Oczywiście wracano do Kielc z 
triumfem, a „Spójnia" zbierała 
gratulacje.

Ale Jej kierownictwu należało 
pogratulować tak, żeby aż z krze­
seł pospadało!

Bo czyż to jest dopuszczalne? 
Czy to są godziwe metody? Czy 
to jest sport? Dobrze, że żelazny 
organizm Chojnackiego wytrzy­
mał takie eksperymenty, ale — 
a nużby nie wytrzymał....? To 
wtedy co....? A poza tym. czy kto 
zagwarantuje, że ów „wyczyn" 
zastrzykowy nie odbije się kie­
dyś na zdrowiu zawodnika...?

— Rzecz prosta, te w stosunku 
do kierownictwa kieleckiej „Spój 
ni" powinno się i musi się, za te 
aż nadto Chicagiem pachnące 
metody wyciągnąć właściwe kon­
sekwencje. z drugiej jednak stro­
ny pewną część winy ponosi tu 1 
sam Chojnacki, że na coś podob­
nego się zgodził.

Pewnie, że jak ktoś ma tempe­
raturę blisko 39 stopni, to nie-

teby wiedzieć, Iż zanadto z taki­
mi historiami. Jak granie w ho­
keja z grypą, igrać nie można.

Należy jednak przypuszczać, że 
zrobił to ostatni raz. A kierow­
nictwo „Spójni" kieleckiej — 
również.

A teraz drugi podobny wypa­
dek, chociaż nieco innego charak­
teru. Dotyczy on również mi­
strzostw klubowych „Spójni", 
tym razem narciarskich. Wziął w 
nich udział członek „Spójni" biel 
skiej Jerzy Żelechowski. Wziął, 
ale tak samo z grypą. Według re 
lacji jego przyjaciela, Żelechow­
ski opowiadał mu o tym w na­
stępujący sposób:

.Jadąc z Katowic do Zakopa­
nego dwa dni przed zawodami 
przeziębiłem się i rozbolało 
mnie gardło. Po przyjeżdzle na 
miejsce wziąłem zaraz aspirynę 
1 położyłem się do łóżka. W 
dniu zawodów czułem się bar­
dzo słaby, ale wstałem i po­
szedłem na Kondratową. My- 
ślałcm, że nic dojdę, nogi mi się 
uginały, gardło bolało w strasz 
ny sposób, ale szedłem. Po wy­
piciu herbaty w schronisku, 
musialem pędzić szybko na start 
tak że nie miałem czasu nawet 
sobie wysmarować nart. W sla­
lomie — gigancie Jechałem "- 
strożnle, ponieważ nie nfałem 
swoim siłom z powodu gorącz-

Żelechowski był typowany na 
pierwsze miejsce, ale zajął dnple 
ro piąte. Nic dziwnego — w tych 
warunkach....

Ale gdzie tam byl lekarz, któ­
ryby badał zawodników przed 
mistrzostwami? Gdzie było kie­
rownictwo. które nie potrafi zau­
ważyć chorego narciarza? Dlacze 
go dopuszczono go na start? Dla­
czego nikt nie zwrócił uwagi, że 
Żelechowski przyjechał chory do 
Zakopanego, że leżał w łóżku, 1 
ie ledwie stał w dniu zawodów?

— Ambicja sportowca ambicją, 
— ale zdrowie zdrowiem. Żele­
chowski prawdopodobnie już te­
raz zrozumiał, jakim wielkim 
nonsensem i niepotrzebnym tru­
dem byl jego start, który nie tyl­
ko, że mu nic nie przyniósł (piąte 
miejsce, zamiast pierwszego), ale 
kto wie czy nie zaszkodzi! Jego 
zdrowiu.

Obolelibyśmy więc teraz, aby to 
samo zrozumieli wszyscy inni, 
którzy chcą tak postępować, a n» 
tomlast, żeby wszyscy kierownicy 
zawodów nie brali przykładu z or 
ganlzacji „zdrowotnej" mistrzostw 
zimowych „Spójni", lecz żeby 
wzięli sobie na serio do serca — 
zasadę przepisowej dbałości o 
zdrowie zawodników.

Wzorowy działacz sportowy
Wchodząc na halę obrabiarek fa 

bryki samochodów w zakładach 
starachowickich, trudno nie za­
uważyć. na której pracuje Stani­
sław Tarnowski .

Na maszynie tej wyrabia on 
obecnie 200 proc, nowej normy, 
a ostatnio zobowiązał się normę 
tę przekroczyć.

Stanisław Tarnowski — przo­
downik pracy Jest równocześnie 
jednym z najaktywniejszych dzla 
laczy sportowych starachowickiej 
stall. Jest kierownikiem sckc.il 
pięściarskiej, klóra bierze obec­
nie udział w mistrzostwach klasy 
A okręgu kieleckiego.

Tarnowski kocha sport 1 z za­
pałem oddajc się pracy organiza­
cyjnej w sekcji, która rozwija 
się coraz lepiej.

poprawia się jednak nie tylko po. 

zainteresowanie boksem wśród 
robotników Starachowic. Wzra­
stają również szeregi przodowni­

ków pracy, przekraczających ana 
lityczne normy.

Bo trzeba wiedzieć, że dobry 
bokser - metalowiec w zakła­
dach musi być również człon­
kiem sportowej brygady produk­
cyjnej, że zwycięstwa w ringu mu. 
srą iść w parze z sukcesami na 
polu współzawodnictwa pracy. 
Taką zasadę wyznaje bowiem 
kierownik Tarnowski 1 <ply za­
rząd sekcji.

Na sąsiedniej, pięknej radziec­
kiej maszynie marki „Mołotow" 
pracuje Czesław Głuchowski — 
reprezentant wagi pólśredniej.

Tarnowski jest opiekunem i 
nauczycielem Głuchowskiego nie 
tylko w sporcie, w sekcji bokser­
skiej, a.’e również przy szlifierce.

W okresie przed 33 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­
nej 1 II Kongresu Obrońców Po­
koju cala załoga robotnicza 
Zakładów Starachowickich - 
żyła jednym zagadnieniem

— wykonania I przekroczenia 
zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia tych dwóch doniosłych 
faktów. Nie brakło też zobowią­
zań sportowców - bokserów. 
Między innymi, mistrzowie woje 
wódzcy ZS Stal, Prokopek (waga 
kogucia) i Mamełla (waga lekka) 
postanowili przejść na nowe nor 
my i wysoko je przekroczyć. O- 
bydwaj ci pięściarze zobowiąza­
nia swe wykonali.

W wolnych od pracy chwilach, 
przodownicy w pracy i_ boksie 
trenują nowicjuszy w” sporcie 
bokserskim, garnących się do sek 
cji ze „wszystkich stron '.

Obecnie członkowie sportowej 
brygady produkcyjnej staracho­
wickiej Stall, postanowili powię­
kszyć swoje szeregi, reallzuiac 
hasło: Każdy sportowiec ZKS 
Stal — przodownikiem pracy. 
Znając ambicję sportowców śta- 
rachowieMch. należy wierzyć, że 
dopną on, swego celu. (C. M.)

W latach 1940’41, Knisis spoty­
kał się z mistrzami ZSRR Sztaj- 
nem, Szczerbakowem i innymi 
najlepszymi pięściarzami Związ. 
ku Radzieckiego, Na 312 spot-, 
kań, wygrał on 273 walk. W 
dniach Wielkiej Wojny Ojczyź­
nianej ten wielki sportowiec - 
patriota stanął w pierwszych 
szeregach walczących z hitlerow. 
skim najeźdźcą. 25 grudnia 1942 
roku dowódca działonu, sierżant 
Knisis, poległ śmiercią walecz-

Sportowcy radzieckiej Łotwy 
czczą pamięć najlepszego swego 
boksera organizowanymi rokrocz 
nie w Rydze wielkimi zawodami 
o memoriał A. Knisisa. W tym 
roku w zawodach startowało 54 
pięściarzy. Memoriał zdobył 
młody zawodnik Dynamo, Janis 
Dukczyński. Memoriał rozgrywa 
ny jest wyłącznie w wadze lek­
kiej).

Jugosłowianina 
Mitica 6:2, 6:3 
6:1. Obok zwy­
cięzców tych spot 
kań do finału za 

kwalifikowali 
Się Johansson 
(Szwecja) i De- 
ttremeau (Frań 
cja). — Doubel 
męski przyniósł
podwójny sukces Szwedom, gdyż 
w półfinale para Eliasson — 
Fomstedt pokonała Finów Salo 
— Forstman 6:2, 6:4, 6:2, a Rohls 
son 1 Johansson pokonali Duńczy 
ków Nielsena 1 Felsby 6:3, 6:3, 
11:3. Wszyscy Szwedzi są dobrzą 
znani naszym tenisistom ze swych 
występów w Polsce. %

® Zakontraktowany na 9 maja 
br. mecz piłkar 
skt Anglia — 
Argentyna, bę. 
dzie prawdopo 
dobnie najdroi

dykolwiek roze 
grany w Anglii. 
Sprowadzenie 

piłkarzy argen­
tyńskich i zwią

ranę z meczem koszty, wyniosą 
150.000 funtów. W związku z po 
wyższym, Angielski Związek Pil 
ki Nożnej podwyższył ceny bile­
tów na mecz, — od 2 — 4 fun.

®W Cortlna d'Ampezzo odbyły 
się wielkie międzynarodowe za. 
wody narciarskie, z udziałem naj 
lepszych slalomistów i zjazdow­
ców krajów alpejskich. Niespo­
dzianką było zwycięstwo Szwed­
ki, Sarah Thomasson, w zjeidzie

Mistrz Europy w skoku O 
tyczce, Szwed Łundberg, który 
jest także dobrym plotkarzem, 
zdobył ostatnio tytuł mistrza 
swego kraju w podnoszeniu cię. 
żarów w wadze półciężkiej.

® Dużym zainteresowaniem cie 
szyły się mistrzostwa Europy w 
jeżdzie szybkiej na lodzie, prze, 
prowadzone w stolicy Norwegii. 
Oslo. Znajdujący się w bardzo 
dobrej formie norweski łyżwiarz 
Anderson, zapewnił sobie po wal 
ce z najgroźniejszym rywalem, 
Holendrem Van der Voort, tytuł 
mistrza Europy. Zdobywca pierw 
szego miejsca zwyciężył na dy­
stansie 500 m w czasie 44,5 i w 
biegu na 5.000 m — 8.13,2. Wice, 
mistrz Van der Voort uzyskał 
pierwsze, miejsce na 1.500 m w 
czasie 2.22,5 a odcinek 10-kilome 
trowy przejechał w 17.26.05. — 
W mistrzostwach nie brali udzia­
łu łyżwiarze radzieccy, którzy 
wiadomo reprezentują najwyższą 
klasę światową

© Po ostatnich porażkach » 
drużynami europejskimi, klerown 
ntetwo kanadyjskiej drużyny ho­
kejowej Lethbrtdge Mapie Leats 
zmuszone było wydać oświadcze­
nie, że rozegranych spotkań nie 
należy uważać za Ich oficjalna 
występy. Oświadczenie stwier. 
dza, że jedynym celem zespołu 
jest zdobycie tytułu mistrza świa 
ta, 1 że Kanadyjczycy potrafią 
grać dużo ostrzej, niż dotychczas. 
W to ostatnie zapewnienie ni® 
wątpimy.

® Norwegia rozpoczęła jui 
przygotowania do Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w 1952 r., 
które jak wiadomo odbędą się w 
Norwegii. Olimpijski turniej ho­
kejowy, w którym weźmie udział 
przypuszczalnie 16 państw roze­
grany zostanie na sztucznym lo­
dowisku Jordal w Oslo. Dla od­
ciążenia Jordalu mniej atrakcyj­
ne mecze odbędą się na natural­
nym lodowisku Dalengen. Pro­
gram turnieju olimpijskiego prze 
widuje 65 spotkań w 10 dniach.

® Tegoroczny bilans między.
narodowy hokei­
stów szwajcarskich 
jest wybitnie u- 
jemny. Na 38 spot 
kań, Szwajcarzy 
ponieśli 27 pora­
żek, 3 mecze zre.

® Wielka katastrofa żywioło­
wa w Alpach odbita się także * 
na sporcie, przede wszystkim na 

hokeju. Znane szwaj. 
carskie stacje klimli- 
tyczne w Arosa i Da 
uos zostały zawalone 
masami śniegu, a 
mała kolej górska, 
która do nich proWfł 
dzi, została na dłuż­
szy czas unleruchomio 
na. Ligowe drużyny 
hokejowe, Arosa t 
HC Dauos, nie mogły 
się wydostać na 
mecze z Zuericher 
SC i Lausannt.

Nieodbyte mecze,
wchodzące w cykl rozgrywek o 
mistrzostwo ligi, spowodowały 
poważne komplikacje w mistrza 
stwach, które mogą nie zostać 
w tym roku doprowadzone do 
końca. Warto podkreślić, że 
szwajcarski system mistrzostw 
ligi hokejowej jest bardzo skom­
plikowany. Najpierw drużyny, 
grają w dwu grupach, systemem 
każdy z każdym, po 2 mecze- 
Po tych rozgrywkach dwie pierw 
sze drużyny obydwu grup rozgry 
wają nowy turniej, w którym 
każda gra z każdą, również dwu 
krotnie.

misowali, a tylko 
8 wyprali. Stosunek bramek — 
161 : 229. O dużej obniżce po­
ziomu hokeja szwajcarskiego 
świedery najlepiej fakt, że na­
wet n‘emiec.ka drużyna F iissen 
wygrała 7 spotkań z czołowymi 
drużynami Szwajcarii, przegra- 
jąc tylko jedno.

® Tradycyjny mecz tenisowy 
juniorów Moskwa — Kijów, roze 
grany na kortach Kijowa, przy­
niósł zwycięstwo młodym repre. 
zentantom stolicy VSRR 18:8.

® Albania zorganizowała I- 
sżą wystawą, obrazującą dorobek 
swego sportu. Z wystawy m. In. 
wynika, że w roku 1950 w różne­
go rodzaju zawodach i sportach 
uczestniczyło w Albanii 21 razy 
wtęcci zawodników niż w ron 
ku 1938.

<•) Dwaj czołowi narciarze nor 
wescy Hansa i Estenstcd ulegli 
w pracy zawodowej ciężkim wy­
padkom. Pierwszy jako inżynier 
górniczy na skutek wybuchu w 
chodniku kopalnianym doznał 
ciężkich poparzeń i stracił jedno 
oko. Drugi jako drwal nieszczęi 
llwyrrl uderzeniem siekiery po­
przecinał sobie kilka żył.

,® W całej Austrii rozpoczęto 

fą ostatnich lawin. Straty wy­
wołane lawinami, oprócz licz­
nych ofiar w ludziach, idą w mi­
liony. W miejscowości Heibgen- 
blut jedna tylko lawina wyrzą­
dziła szkody na 2,8 min. szylin­
gów, w rejonie Salzburga szkody 
sięgają 15 min. azylingów. W Ty­
rolu katastrofy dotknęły 45 miej­
scowości.

(•; We wszystkich szkołach Bron 
denburgii rozpoczęły się przygoą 
towania do występów na Swiato> 
wym Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej i związanymi z nim 
zawodami sportowymi w Berlin1.*

® Po zwycięstwie nad Danią, 
«»S> szezyfciorniśet 

fi Szwecji zremi­
sowali z Niem. 
cami 7:7 i po­
konał! Szwaj. 
carte 16:4. T»n 

\L?.l tf// ostatni mecz, 
odbyt sic w 3

hokej na lodzie. Trwał więc 10 
minut dłużej n:ż normalny W 
połowic ostatniej 'tercji nastąpiła 
również zmiana pól.

sckc.il
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Narada aktywu
sportu związkowego

ub. czwartek I ptą 
odbyta się w CRZZ ogólnopolska 

aktywu sportu związkowego.

r związków zawodo- 
rzodownlcy sportu.

prezydium obrad zasiedli: wice*  
przewodniczący CRZZ Burski, przeit- 
lUWlelel KC PZPR Włodek, prze- 
uodnlcsący GKKF Motyka, sekretarz 
GKKF Szemberg, przedstawiciel ZMP 
Marmorowlcz, przewodniczący Żarz. 

Zw. Zaw. Włókniarzy Krzywań- 
, przewodniczący Żarz. Gł. Zw. 
W. Kolejarzy stachacz, kierownik 

Wydziału Kultury Fizycznej CRZZ

Naezelne władze sportu węgierskiego 
do GKKF

otworzyl wlceprtewodnl-
i Burski, który słwlerdzil, 

1*11  sport związkowy 
wcnoRzi w nowy etap walki o urna- 
sowlenl*  kultury fizycznej wśród 
mas pracujących. Narada obecna po­
winna naświetlić wyraźnie cele l za-

dania, Jakie stoją przed sportem 
związkowym.

Następnie odczytano teksty zobo­
wiązać podjętych przez koła sporto­
we dla uczczenia krajowej narady ak 
tywu sportu związkowego.

Koło ąportowe „Spójnia" przy FMT 
w Radomiu zorganizowało sportową 
brygadę produkcyjną, a członkowie 
kola podjęli Indywidualne zobowią­
zania produkcyjne.

Koło sportowe „Unia" przy Zakła­
dach Drzewnych w Radomiu utwo­
rzyło sportową brygadę produkcyj­
ną, której zobowiązanie pozwoli na 
wygospodarowanie 11.000 zł.
Sportowe brygady produkcyjne powo 

lały również koła sportowe „Stall" 
przy zakładach w Ostrowcu I Kor­
skich. Brygady te zobowiązały się 
wykonać plan roczny w ciągu ś nile 
slęcy. Ponadto napłynęło wiele zobo 
wiązań Indywidualnych członków 
kół 1 klubów sportowych.

Partll w. ścisłym powiązaniu organi­
zacyjnym ’ 1 politycznym z Kom. 
sportowym ruchem związkowym, w

drugim roku Planu ś-letniego rwy- 
clęsko wykonamy, a tym samym 
przyerynimy się do budowy podstaw 
socjalizmu.

Kadry i szkolenie tu sporcie Z. Z.

zycznej I Sportu przy Rudzie Ministrów. Przy tworzeniu 
tego Komitetu wydątńą pomocą I cennymi radami »hi- 

nam fachowcy Związku Radzieckiego, pomagaj,c 
wwyelklch aprawach związanych 1 reorganizacją 

sportu. Składamy Im za to serdeczne podzlę-

WARSZAWA. Kierownictwo Sportu 
publiki Ludowej uległo osia:
Oświaty Krajowego Urzędu 
Sportowym na Węgrzech ut 
do Sprew Kultury Fizycznej

W zwii 
otrzymał 
rzonego Komitetc

„Z radością zawiadamiamy Was. 
lamentu Ludowej R«l‘ublikl Węgierskiej

e, mając nową strukturę organizacyjną, wro- 
-ja strukturze sportu ZSRR, dołożymy wszelkich 

starań, aby wciągnąć Jak na|szersse masy pracujących 
iu naszego Soc|aUst|c.-nego ruchu sportowego, Jeszcze 
bardzieI pogłębić więzy przyjaźni łączące nasze narody, 

wzmoentmy swe siły w walce o pokój, której 
Wielki Związek Radziecki I

Dziś początek turnieju hokeistów
na Torkacie

Dzisiaj w poniedziałek o godzinie 
osiemnastej nastąpi na Torkacie otwar 
cle mistrzostw zrzeszeń sportowych w

Okrągły tydzień trwać będzie ten

Publiczność śląska, znająca wszyst­
kich dosłownie grających w mistrzo­
stwach zawodników, którzy w ciągu 
wielu obozów kondycyjnych I spot­
kań towarzyskich przewinęli się przez 
katowickie sztuczne lodowisko, śywo 
Interesuje się ostatnimi przygotowa­
niami. Dla niej oczywiście „najważ­
niejszym" jest przewidziany na pierw 

ozy dzień turnieju pojedynek Górni­
ka ze stalą.

O meczu tym mówi się dzisiaj wszę­
dzie i Jest on bezsprzecznie najclekaw 
seym ze wszystkich spotkań elimina­
cyjnych pierwszej rundy.

W niedzielę przed południem odwie- 
dżirśmy hotel „Polonia". Byllómy 
pewni, że zastaniemy tam reprezenta 
eję unii.

— Nie, nie ma Jeszcze nikogo • pa 
da odpowiedź portiera, który akrupu- 
lśtnte przejrzał Jeszcze raz księgę za­
wierającą rejestr hotelowych gości. 
— Zaraz, dzisiaj maję przyjechać. M 
hokeistów zrzeszenia aportowego Unia

- Czy przyjadą na pewno! zapytuje 
nas nagle. Jest taka masa kandyda-

— Muszą przyjechał, t napewno dzl 
staj, bo przecież Jutro zaczyna się

katowickiego sztucznego lodowiska nie 
sposób niemal znaleźć wolnego miej­
sca. W godzinach tych Torkat Jest 
dostępny dla publiczności, w Jednym 
kierunku, w takt transmitowanej me­
gafonami muzyki sunie bez przerwy 
kilkuset łyżwiarzy 1 tyźwlarek na 
wszelkiego rodzaju łyżwach. Dzieci, 
młodzież, dorośli... Na względnie naj- 

rę najmłodszych łyżwlarek katowic­
kiej Stali pod okiem ob. Lubiny. 

Bandy dosłownie oblepione ciekawy 
ml. Rodzice, wujkowie, ciocie, znajo­
mi, koledzy wypatrują w tłumie łyż­
wiarzy swoich najbliższych 1 znajo­

mych... w restauracji każdego wleczo 
ra pełnej, nie ma dosłownie nikogo. 

Bacznym okiem ogarm, całość, wy 
Późny przyjazd pozostałych drużyn patruje najmniejszego nieporządku, 

spowodowany Jest również w przewa- kierownik Torkatu ob. Wieczorek, 
żającej części wypadków, obozami kon Zapytujemy go o hokejowe nustrao- 
dycyjno -treningowymi organizowany stwa zrzeszeń sportowych.
n.i przez rady główne zrzeszeń, w n«; — Już Jest wszystko gotowel pada
piękniejszych górskich wjrpoczynko- odpowiedź. Dołożyliśmy wszcl- 
wyclt miejscowościach naszego kraju, kich starań aby Impreza wypadła Jak 

Z Krynicy zjadą wprost z takiego najlepiej pod każdym względem. Ju- 
obozu hokeiści Unii, a Zakopanego tro od rana zamykamy Torkat. Zało- 
Stel. Gwardia I CWKS, a Karpacza Zyiny dekoracje 1 bardzo starannie 
Budowlani. przygotujemy taflę, (ej

Jak w każde przedpołudnie na tafli (DokoilCZOnie tld StT. 5) 1

nlk. Przebywają tu od trzrch dni —

patrzy Jeszcze chwilę badawczo ni

Jak z tego wynika górnicy, znani 
Już dobrze z tego, źe bardzo poważnie 
traktują nawet każde spotkanie to­
warzyskie 1 tym razem sumiennie 
przygotowują tlę do trudów wielkiej 
Imprezy, skoszarowani w hotelu.

Referat ob. Dołowego
Referat rmadnlczy wygłosił kie­

rownik w. zlalu Kultury Fizycznej 
crzz Dołowy.

Mówca wskazał, źe celem narady 
jest nakreślenie zadań i wytycznych 
na rok 1331. Pamiętać mustmy, źe 
kultura fizyczna t sport Jest Jednym 

ważnych odcinków działalności ru 
związkowego 1 służyć ma do wy 

zadań drugiego roku Planś 
. W pracach naszyćh klero 
muslmy wskazaniami partii, 

bardziej powiązać się ze związkami 
zawodowymi i mocniej włączyć się 
lo działalności Komitetów Kultury 
Plzycznej,

Omawiając działalność sportu zwląz 
kowego w roku lSSę ob. Dołowy pod­
kreślił, źe kultura fizyczna 1 aport 
objęte ogólno-państwowym planem 
gospodarczym wykazuje stały wzrost 
poziomu i obejmuje coraz szersze ma 
sy pracujących.

Sportowcy Związków Zawodowych 
mają duże osiągnięcia w sporcie wy­
czynowym. Wzrasta również świado­
mość polityczna naszych sportowców.
Dołowy — Jest wychowanie nowego 
typu sportowca —■ robotnika świado­
mego budowniczego socjalizmu, który 
coraz bardziej rozumie rolę wychowa 
nia fizycznego w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych, w walce o po 
kój, o zdrowie | silę narodu.

Związkowy nich sportowy Jest co­
raz silnie) związany z życiem j. wal­
ką klasy robotnlcżej o budowę socja-

Przechodząc do omówienia głów­
nych zadań stojących przed związko­
wym ruchem sportowym mówca 
wskazał na zasadniczy czynnik w urna 
sowlenlu kultury fizycznej — powsze-

Shne zdobywanie odznaki „Sprawny 
o pracy I obrony". Pełne reallzowa- 

alne umasowienle kultury fizycznej i 
wypełnienie uchwały Biura Polltyct-

Następny referat na temat: kadr | 
szkolenia w Sporcie związkowym Wy­
głosi! z-ca kierownika Wydziału Kul­
tury rizycznej CHZZ — Rybiński.

Niedomagania na odcinku kadr w 
sporcie związkowym — stwierdził 
mówca — są wynikiem niedostatecz­
nego wyrobienia 1 uświadomienia 
społeczno-politycznego pracowników 
etatowych, aktywu społecznego I 
członków trzeażeA spoi towych. Do­
tychczasowa szkolenie Ideologiczne 
było bezplanowe i hśotyczne. Aby 
podnieść poziom szkolenia należy 
zmobilizować szerszy aktyw ZMp 1 
Związków Zawodowych.
Omawiając plan szkolenia ob. Rybiń­
ski podkreślił, żę w roku ubiegłym 
tylko Jedno Zrzeszenie Sportowe- 
Spójnla wykonało plan w HU proc. 
Podstawowym warunkiem w akcji 
szkoleniowej jest odpowiedni dobór 
kandydatów na kursy i obozy szko­
leniowe oraz zreorganizowanie ca­
łej ąkćjl. Aby szkolenie postawić na

lepszym i wyższym poziomie nąleźy 
przeanalizować dotychczasowe pro­
gramy i metody sżkolen'a na wszyst­
kich szczeblach organizacyjnych

Pogłębiając nasze wiadomości poi!- 
,/czne I fachowe, opierając się o 
wzory | przykłady Związku Radziec­
kiego, wychowamy nowego człowieka 
świadomego holownika o pokój, bu­
downiczego socjalistycznej kultury 
fizycznej — zakończył swój referat 
ob. Rybiński

Podczas obrad na salę praybyła dru 
tyne hokeistów polskich, która po­
wróciła l Niemieckiej republiki De­
mokratycznej.

Kierownik drużyny — aei retart Ti 
Górnik Grajkowskl przekazał zebra­
nym bratnie pozdrowienia od spor­
towców NRD, a następnie wrażenia 
ml i pobytu w Niemieckiej Republi­
ce DmokraCyczneJ podzielili się ob. 
Zarzycki oraz hokeiści Maciejko 1 
Jeżak.

w hotelu „Monopol", znowu to sa-

- Dotychczas jeszcze nikt nie przy­
jechał, mamy zarezerwowane dla nich 
pokole.. a przepraszam, przecież sąt 
Zapomniałbym powiedzieć, ale lo na­
si więc zupełnie nie myślatem o nich 
kiedy pytaliście o przyjezdnych — Jć 
najlepszych hokeistów Zrzeszenia Gór-

ZSRR — Szwecja 
2 x 14:2 w boksie

OOKONClEHIE-łęSTR < |
W wadre lekklel: Czebotaraw

(ZsRR| wygrał i Rcscnbloomem Jedno

W wadze póUrednleJ: Szczerbakow 
(ZSIlRI znokautował Jaś w I rundzie

W wadre średniej: Romanow (ZSRR) 
gdjkautowel w 1 rundzie Lindquist*.

w wadze półciężkie!: Turla prze­
gnił n:e)ednogioin;e ii znanym w Pol 

.siormein. \v)lnk walki ale od- 
zw.ciciadla jej ptzeblegu.

W wadze clętkle|: Soczikas (ZSRR) 
ar.okauiowat w |j rundzie Modigha.

Pięściarze radzieccy ' *'

w medżi* 1* trzecie spotkanie w Goete 
borgu z reprezentacją miasta.

♦ * ♦
SZTOKHOLM. - pierwszy występ 

pięściarzy radzieckich w stolicy Szwe 
cjl niał w środę. Przeciwni­
kiem drużyny radzieckiej była robot­
nicza reprezentacia tt.g0 kra)Ui n b. 
równoznaczna P'dw!e t reprezentacją 
państwową. Spotkanie przyniosło 
prawdziwy pog'0® Szwedów, którzy 
przegrali 2.14-

Wyniki walk (w kolejności wag): 
Bulakow (ZSRR! Pok0nal w 2 r przez 
tko. Burgstioeme. ChanukatłWi|j wy­
punktował seedberga. Arl,1„.C|an 
znokautował w 2 r. Uhrę, Miejnow 
w laki ,p0“ibw”X1^’'‘U *!* x 

na pkt. Slenberga. Silcww meg| Ba 
pkt wicemistrzowi 5uropv' Sioelino'- 
wl. Jegórow pokonał Burqu:Jt, , Sj0 

Uż w 1 r. znokautował Ny.

Zapowiedź reorganizacji 
klubów związkowych 

Omawiając rolą klubów i kól spor­
towych — mówca zwróci! uwagę na 
konieczność ścisłego powiązania 
ogniw sportowych ze Związkami Za­
wodowymi. Kluby nie byty dotych­
czas należycie powiązane z macierzy 
stym Związkiem Zawodowym I z ko­
łami sportowymi, t w większości by­
ły Jednostką oderwaną. Istniejące 
przy wielkich zakładach pracy kluby 
skupiały nl< rzną garstką wyczy­
nowców I nic spełniały roli propaga­
tora kultury f.zycznej wśród pracow 
nlków zakładu.
Wszystkie te mankamenty doprowadzi 
ly do konieczności zmian w strukturze 

organizacyjnej, w której zasadniczą 
komórką sportu związkowego Jest 
kolo sportowe przy zakładzie pracy. 
Kluby sportowe przekształcone zosta­
ną w ODDZIAŁY. Oddziały rozpo­
rządzać będą urządzeniami sporto­
wymi i kadrą Instruktorską. We 
wszystkich sekcjach oddziałów znaj­
dą się najbardziej utalentowani spor 
towcy kól. Kluby związkowe oderwa­
ne dotychczas od bazy związkowej 
będą przekształcone w kola sportowe 
mocno związane z zakładami pracy. 
Kola mające obecnie prawo awansu 
sportowego korzystać będą w pełni z 
pomocy organizacyjnej działających 
na terenie zakładu organizacji I swe­
go zrzeszenia sportowego.

Drugi dzień obrad
W drugim dniu obrsd ogólnopol­

skiej nśiądy aktywu sportowego 
związkowego referat pt. „O pianową 
l socjalistyczną' gospodarkę w aporcie 
związkowym" wygłosił kler. Sekcji 
Planowania Wydziału Kultury Fi­
zycznej CRZZ Macbeewlcz.

ReTerent omówił m. In. podstawowe 
blędv planowania w aporcie w roku 
ubiegłym.

Oceniając dotychczasową pracę 
zrzeszeń na odcinku finansowym 
mówca stwierdził, że ta zrzeszenia, 
które działały w oparciu o pomoc 
I kontrolę patronujących związków 
zawodowych prowadziły .gospodarkę 
finansową racjonalnie i oszczędnie.

sprzęt sportowy w roku

ubiegtvm rosiał wykonany t nadwyż­
ka Ż0 proc. W roku bieżącym pod­
stawą planu zaopatrzenia w sprzęt 
Jest sprawa SPO. Sprzęt potrzebny 
do zdobywania odznaki SPO stano­
wić będzie so procent całości zaopa­
trzenia. Zaopatrzenie Ilościowe w 
porównaniu z rokiem ub. zwiększy

. Pozyskanie nowych obiektów epnt 
towych — zakończy! referent — „od­
krytych" w czas.e spisu powszechne­
go w grudniu ub. r., pozwoli na «w9 
rżenie stałych wojewódzkich ośrod­
ków szkoleniowych GKKF. W ośrod­
kach tych szkolić się będą kadry 
świadomych działaczy sportowych I 
wykwalifikowanych fachowców, 
potrzebnych naszym zrzeszeniom

Zadania Oddziału Zrzeszenia

Dyskusja, która rozwinęła się po 
referatach wszechstronnie naświetliła 
pracę w terenie. Delegaci kól sportn 
wrch, klubów, rad nkregowyrh, se­
kretarzy I przewodniczący rad głów 

slawlelele najwyższych władz sportu, 
podkreślając dotychczasowe astsznie- 
c|a mówili o sposobach walki z braka 
mi i stworzeniu właściwych warun­
ków dla utna.suwlenla kultury thyr-z-

Delegat koła sportowego Zakładów 
Starachowickich oświadczył, że utwo­
rzenie kola sportowego w miejsce 
dujaco do Umasowlen a • sportu 
wśród robotników zakładów.

Sekretarz zarządu głównego — 
Sts'l ob Grochowski z radością powl tał zmiany organizacyjno w sporcie 
związkowym stwierdzając: źe utworze 

stawlclele podległych kól sporto- »l« k61 sportowych przy zakładach pracy 1 powołanie oddziałów zrzo- 
wyęh. szeń sportowych przyczyni się do

Na zrealizowanie naszych planów i mocnygo powiązania sportowców s H zakładem prary | związkiem zawodó
zadań konieczne jest zwiększenie wy wym. stworzy lepsze warunki do pod 
Sitków 1 mocniejsze powiązanie ak- mTaow” *Pw»czynowym"'*
tywu Społecznego 1 etatowego sportu znacznie wzmocni Zrzeazeńly. 
związkowego z Komitetami Kultury ob' <i’’vzi mówił o olbrzv-mim znaczeniu SPO dla rozwoju kul- 
Fizycznej. tury fizycznej wśród najszerszych

Dyskusja
którs rozwinęli się po mss. Mówca podkreślił konieczność 

’ wszechstronnie naświetliła jak najszybszego wydania Instrukcji ..... - ... ...... spo 0,„ zwiększenia aktywności
sekcji ogólnego wychowania fizyczne­
go w kolach sportowych.

ZMP-owiec z Nowej Huty — Gro­
mek — pozdrowił zebranych w lmić- 
nlu młodzieży budującej pierwsze 
w Polsce miasto młodzieżowe — No­
wą Hutę, ■ następnie omówił zagad­
nie. w Nowej Hucie 3 000 mlodzie- 
nod op eka ZS Budowlani.

Następnie przewodniczący 
, pos. Motyka zwrócił uwase 

w dyskusji, która powinna • 
dis osiągnięć i usterek “ • 
sowsj pracy i '

zs właściwe wnioski

Na śnieżnych trasach Poiany
Bezapelacyjne zwycięstwo ttLSŁOTSUfin!.

radzieckich sztafet
OOKOHCZEHIE STB4

Na tle doskonałych biegaczy 
ZSRR, bardzo przeciętnie zapre­
zentowali się Finowie.

W czasie pierwszej zmiany 
przez chwilę przeżywaliśmy bar­
dzo miłe momenty, gdy przez 
megafon zapowiedziano, że na 
półmetku prowadził Polak Gran 
dyą. Wiadomość ta sjiowodowaia 
pewne poruazenle wśród wszyst­
kich ekip. Radość w naszym 
obozie trwała jednak krótko. 
Okazało się, że meldunek J»ył fal 
szywy, a prowadzącym byi za­
wodnik radziecki Terentew.

Na trzeciej zmianie między 
sztafetą Rumunii i Bułgarii zdo­
łała się wedrzeć Czechosłowacja, 
która do tej pory walczyła o 4 i 
5 miejsce z Polską, Na ostatniej 
zmianie jednak doskonale bie­
gnący Fratilia odsądził daleko

Czechoslowaka Hłavaca, który 
nie wytrzyma) tempa i dał się 
także minąć Bułgarowi.

Zanim reszta sztafet skończyła 
bieg, zawodnik radziecki z ostat­
niej zmiany zdołaj już wypocząć, 
l*o  trudach, jakie stwarzała 19 
kilometrowa trasa, bardzo przy 
końcu konkurencji naałonecs*

Sukces Rumunów 1 Bułgarów 
jest wynikiem pracy radzieckich 
trenerów, którzy mieli narciarzy 
obydwu krajów pod opieką.

Wyniki biegu sztafetowego 
4 x 10 kilometrów: 1) ZSRR 
3.1353 (Terentow 49,30, Borfn 
47.31, (najlepszy czes), Czernejew 
48 13, Oljaszew 49.89); 2) Ru­
munia 3 20 54; 3) Bułgaria 3.21.15, 
4) CSR 3,23.28; 5) Polska (Gran- 
dyg 51,50, Stupka 50,44, Kubin 
51 01, Rubiś 53,28) 3.27.02; 6) Fin­
landia 3 28.58; 7) NRD 345,15,
8) Węgry 4.05.10.

Stefan Dziedzic (AZS Kraków) zdobył w Poianie tytuł akademie 
kiego mistrza świata w slalomie.

Podwójne zwycięstwo 
narciarek ZSRR

z tygodnia na tydzień spisał się 
w Poianie bardzo dzielnie — po.

czechosłowackich, rumuńskich i ■ 
bułgarskich, zdystansował wszy. 1 
stkich swoich krajowych kole. 
gów. Według nieoficjalnych obli- ' - 
seń, które nie zostały jeszcze 
1 sobotę ogłoszone — Grandys 
' klasyfikacji do kombinacji za. 

jął drugi? miejsc? za Rumunem 
Fratillal

Zawodnicy radzieccy Już na 
półmetku zdystansowali tak wy­
raźnie resztę rywali, iż ostatecz­
ny wynik biegu już po 9 kilo, 
metrze n e ulegał wątpliwości.

Wynigł; 1) Oljaszow (ZSRR) 
1.00.31; 2) Borin (ZSRR) 1.02,57; 
3) Pawłów (ZSRR) 1.02,59; 4) ] l 
Czernięw (ZSRR) 1.05.15; 5) Mo. | 
rozow (ZSRR) 1.05.17; «) Stojew 
(Bułgaria) 1 09 03; 7) Hlacaca po.
(CSR) 1.09,49; 8) Niemela (Fin. 
landia) 1.10 04; 9) Frąl (Ru­
munia) 1.10,1)4; 10) Grandys (P»l- ‘
tka) 1.10,11; 20) Słupka (Polska) , 
1.12,59; 24) Kaczmarczyk (PoL | pi"* ’na 
ska) 1.13,18; 29) Fros (Polska) j. ...........
1.13,56; 33) Węgrzynkiewicz ' 
ska) 1.15,58.

...... „ dotychcza 
wyciągnąć a nlcż 

na przyszłość.
......... . ........, GKKF poddał kry­

tyce działalność komitetów kultury 
fizycznej t działalność sportu związ-

Pos. Motyka omówił również nowe 
formy organizacyjne w sporcie, pod-
zacli klubów dla rozwoju i umaso- 
wl-nia kultury fizycznej.

Wprowadzona ostatnio klasyflkact*  
sportowców bedrie sprawdzianem po- 

■ złomu wszystkich uprawiających 
sport, przyczyni ale do aktywizowania 
kultury fizyczne) i będzie sprawdzi 
nem podnoszenia się poziomu sportu. 

IW dalszym ciągu dyskusji ob. Wio. 
dek IKC PBPRI podkreślić że po- 
drogą zdobywania odznaki SPO — 
sport związkowy wychowywać będzie 
setki tysięcy robotników przygotowa­
nych pod względem Ideologicznym i

nia zadań produkcyjnych 1

I Sport związkowy ir 
| zowanym oddziałem.

kie dla Obora sportu polskiego 
’ tyczyło TH Plenum GKKF. 
i O budownictwie sportowym 
wi| przedstawić!
nlak. stwierdził 

i i.ledocląęnlę.*  w 
| odbudowy obiektów

niewlaśclwę^

Sekretarz GKKF - Szemberg zwró 
cit uwagę na akcie pomocy 
czaiac. że ns tym odcinku szczególnie

Ścisła współpraca sportu robotn-czę 
go ze sportem wojskowym i służby 
bezpieczeństwa — zakończył sekretarz

P\'a’zr.koć.rzen'e dyskusji k'er®'J^!k 

Dołowy wyjaśnił ważniejsze problemy

(Pol-

Na zakończenie obrad delegaci w 
Imieniu ’ś.W tvs. sportowców rwistkń

I nruieatują przeciwko decyzji rządu 
. r.a raltazująccgo działalności 
na terenie Francji Światowe | Fede­
racji Z ślązków Zawodowych. Świn*  
Iowel n>'mnkralvcznr) Federacji Ko­
biet oraz światowej Federacji Mlo- 
dzleżc DeniokrątrrzneJ.

POIANA: W p'ątek rozegrany 
został bieg sztafetowy w konku. 
rencji kobiecej na trasie 3x5 km. 
Kobiety biegły po połowie elipsy 
na której poprzedniego dnia wal 
czyli mężczyźni. Pierwszy odci­
nek był znacznie łatwiejszy i ob. 
litował w długie zjazdy. Na dru 
gim przeważały podejścia. Tak 
jak wśród mężczyzn narciarze 
ZSRR okazali się bezkonkuren. 
cyjni tak i zawodniczki radziec. 
kie wśród kobiet stanowiły klasę 
dla siebie.

*yn,° iedn2 ’z,a,cla

r.a w olrcjalnej klasyfikacji, wal 

ml»dzv Czechoslowtcią a Polak, 
Niestety Polki nie zdołały wy. 
przedzie swych rywalek. Bulżan. 
ka trzymała się wprawdzie wy­
trwale «*  ■ czechosłowackiej 
przeciw^ .. . różnica między

Biegacze ZSRIl 
bezkonkureneigni 

POIANA: W sobotę Poiana 
była po raz trzeci świadkiem 
wielkiego sukcesu doskonałych

nimi na mecie była minimalna, biegaczy radzieckich. W dniu tym 
ale Szotlówna dała się wyprze- odbył się oczekiwany z wielkim 
dzić Czeszce o 20 metrów. Na o. zainteresowaniem bieg na 18 ki. 
statnlej zmianie na 2 kilometry lometrów otwarty i do kombina-*  
przed metą Stepkówna minęła cjl.

starcie stanęło 61 zawodni, 
ków: z ZSRR 6, Finlandii fł 
CSR 11, Norwegii 1, Szwecji 1 
NP.D 5, Bułgarii 7, Rumunii 9. 
Polski 5, Francji 1, Włoch 1, An­
glii 1, Chin 1.

Trasa była technicznie łatwa 
b łagodnych długich podejściach 
i spokojnych zjazdach. Podczas 
biegu panował silny mróz — 
16 stopni. Śnieg był przemrożo­
ny, bardzo nośny.

zawodniczkę czechosłowacką, nie 
wytrzymała jednak tempa biegu 
i dała się znów minąć. ----- .

Podczas zawodów było mroźno, NRD 5, 
słupek rtęci wskazywał około — Pr>' 
10 stopni. Śnieg był nośny 1 ze 
smarami nie było kłopotów.

Różnica klasy między zawod­
niczkami radzieckimi, a resztą 
konkurencji była tu jeszcze znacz 
niejsza niż u mężczyzn 1 wyno. ny> bardzo nośny 
siła około 20 minut między pierw start odbyl się 0 godzinie 9 
szą sztafetą ZSRR, a Czechosło. ran0 sprzed hotelu Poiana. Spo. 
wacją. j ziewano się, że najostrzejsza

Wyniki: 1) ZSP.R (Jarmulenko walkę z biegaczami radzieckim: 
22.27, Tariewa 24,02. Popowa — uawląże Fin Sarinen. Zawodnik 
23,19) 1.09,48; 2) ZSRR II, 3) Finlandii nie odegrał jednak
CSR 1,28,21. 4) Polska (Bulzanka w biegu poważniejszej roli.
29, 26. Szotlówna 30,00, Stepków Z naszych biegaczy największy 
no 29.24) 1.28,50 ; 4) Rumunia — sukces odniósł Grandys. Zawod- 
1,31,08, 5) Węgry 1,33,53. • nik ten robiący postępy dosłownie

Wizjta narciarzy ZSIlll 
u narciarzy polskich 

często sportowcom polskim. Mów. 
ca podkreślił, iż w Polsce pra­
gniemy młodzież naszą i naszych 
sportowców wychować na wspa. 
niałych wzorach młodzieży ra. 
dzieckiej i na wzorach Komso.

W odpowiedzi kierownik ekipy 
ZSRR Regulski przekaza) po­
zdrowienia sportowców ZSRR 
dla sportowców polskich.

Polacy wręczyli miłym gościom 
jako upominki komplet płyt 
z utworami Chopina, wspaniale 
wydanie Sześcioletniego Planu 
Odbudowy Warszawy opracowa. 
ne przez Prezydenta Rp Bolesła­
wa Bieruta.

Polgcy z uwagą słuchali wska­
zówek radzieckich trenerów, któ. 
re zastosują w dalszym ilosko-

POIANA: W środę narciarze 
ZSRR złożyli wizytę polsk oj dru 
żynle akademickiej bawiącej w 
Poiana Stalin. Przez blisko 2 Ro. 
dżiny w serdecznej i braterskiej 
atmosferze zawodnicy i trenerzy 
radzieccy wymieniali swe do. 
świadczenia 1 uwjtgi z zawodni 
kami polskimi. Wzdłuż długiego 
stołu potworzyły Się grupy ze 
specjalistów poszczególnych kon. 
karencji nnrciarsk.ch obydwu 
krajów.

W imieniu drużyny polskiej 
przywitał gości zastępca kierow- 
i ka ekipy Goldberg, który po­
wiedział iż naród pdlski. a wraz 
z nim sportowcy wdzięczni są 
narodom radzieckim ta pomoc 
udzielaną Polsce we wszystkich 
dziedzinach życia, w wykonaniu 
Planu Sześcioletniego, w walce 
o pokój, za pomoc udzielaną tak

fttYCZIta I Jąążr

raobrets

ucrestn'cy Kraiewe
n’eż rezolucję

botntczel.
ny do Pr 
przekroczyć

Wzmocnić
branżowymi związkami zawodowymi 
■ _ zakładam, orscy oraz mtazcrzeó

powiązanie zrzeszeń 
szczególnie klubów ę

naleniu swoich umiejętności nar- V,1,1
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Spófnia Gdańsk 
umacnia

swą pozycję
Z 4 spotkań r-.istrzowskich I li­

gi koszykowej na czoło wybił się 
mecz dwóch pretendentów do ty 
tulu, Spójni gdańskiej i łódzkiej. 
Łodzianie nie zdołali wykorzy­
stać atutu własnego boiska i 
przegrali 44:52 (28:31). W ten spo 
sób gdańszczanie wzmocnili je­
szcze bardziej swoją przodującą 
pozycję, a łodzianie praktycznie 
odpadli z wyścigu o mistrzostwo. 
Najgroźniejszy przeciwnik gdań­
skiej Spójni, Kolejarz Poznań 
wygrał spotkanie z warszawskim 
AZS-em 40:29 (17:18). W pozosta 
łych meczach uzyskano następu­
jące wyniki: Ogniwo Kraków 
pokonało Włókniarza Łódź 55:35 
(21:15), a Gwardia krakowska — 
Stal Poznań 55:30 (24:22).

Grandys trzecim
w kombinacji norweskiej

POIANA. W niedzielę odbyły się

drugim za skoki): 1. Karkonen (Fin­
landia) 235,5 + 221.5 - 457, 2. Hol­
land (NRD) 230 + 207,8 - 437,8. 3.. 
Grandys (Polskal 239,9 + 197.2 - 
437,t, Fros (Polska) 227,1 + 207 - 
434,1, 5. Gradu (Rumunia) 236,4 +

Dziedzic mistrzem świata

(Polska) 220,1 + 207 - 427,1, 7. Kacz­
marczyk (Polska) 229,3 + 196,3 - 425,6, 
8. Fratilla (Rumunia) 240 * 183,2 - 
423,2, 9. Knappe (NRDj 202,1 + 220,2 
- 422,3, 10. Miller (NRD) 227,9 + 
190,4 “ 418,3.

Po konkursie skoków do kombina- 
żej skoczni. Największe długości osią­
gnął Fin Valno, skacząc 73 i 74 metry, 

muciei. Polacy skakali krócej. For- 
tecki uzyskał długości 54,57, Samek 
Gąsienica 54,55, Węgrzynkiewicz 57,56

TABELA
Spójnia Gdańsk 11 
Kolejarz Poznań 11 
Spójnia Łódź 11 
Gwardia Kraków 11 
Włókniarz Łódź 11 
Ogniwo Kraków 11 
AZS Warszawa 11 
Stal Poznań 11

10 502:416
9 485:425
7 501:438
5 465:439
5 512:503
4 477:496
3 408:507
1 372:488

n LIGA KOSZYKÓWKI
Dwa mecze II ligi koszykówki, 

rozegrane w niedziele, przyniosły 
wielką niespodziankę w postaci 
zwycięstwa dochodzących do for 
my wrocławskich akademików 
nad pretendentem do mistrzo­
stwa, warszawskim Kolejarzem. 
Akademicy zwyciężyli różnicą 1 
punkta — 29:28 (11:11). Drugie 
spotkanie zakończyło się sukce­
sem Kolejarza Gdańsk nad Outsi­
derem tabeli, świętochlowicka 
Stała w wysokim stosunku 68:39 
(31:21). Dzięki temu zwycięstwu 
Gdańszczanie objęli prowadzenie 
w tabeli.

TABELA:
Kolejarz Gdańsk 11 I 
Kolejarz Toruń 9 ' 
Koleiarz Ostrów 10 l 
Kolejarz W-wa 
AZS Wrocław 
Kolej 
AZS

10
11

irz Kraków 10
Kraków 10 
Swiętochł. 11

8:3 464:414 
7:2 383:318 
6:4 405:362 
6:4 367:361 
6:5 365:364 
5:5 416:376 
3:7 335:451 
0:11 343:522

LIGA KOBIECA
W lidze kobiecej zanotowano 

wczoraj dużą niespodziankę, jaką 
stanowiła porażka kandydata do 
mistrzowsk'ego tytułu, krakow­
skiej Gwardii z warszawskim Ko 
lejarzem. Mecz zakończył się. po 
niezwykle dramatycznym prze­
biegu. zwycięstwem watszawia- 
nej: 20 !« (8 8) W drugim spot­
kań.u l^der tabel! Spójnia War 
szawa nała w Gdańsku tam
teiszą r.ę 36 27 (21.15).

TABELA:
Spójnia Warszawa 9
AZS Warszawa 8
Gwardia Kraków 7
Kolejarz W-wa 7
Spójnia Gdańsk 9
Włókniarz Łódź 8

7 2 
6 2 
52
4-3

>.8

313:190
325:200
195:158
210:185 
216:345 
171:352

Aa lodowiskach
Poiany

POIANA. W piątek przed pohid-

Wśród kobiet kiesę dla siebie sla-
Dasza Lerehowa CSU, która w leżdzle

|OCKIIHClEHIE.-ze STH-f I

Wyniki slalomu męskiego: 1) 
Dziedzic (Polska 2.02,3; 2) Vaip'ai 
nen (Finlandia) 2.02.8; 3) Samek 
Gąsienica (Polska) 2.04; 4) Dimi- 
trov (Bułgaria) 207; 5) Kalpala 
(Finlandia) 2.07.2; 6) Marusarz 
(Polska) 2.07.8.

Slalom . gigant kobiet: 1) Froi 
slova — Moserova (CSR) 2.14.9; 
2) SzoendredilfWęgry) 2.26,3; 3) 
Bujak (Polska) 2,26,5; 4) Kodel­
ska (Polska) 2,32,4; 5) Kowalska

(Polska) 2,33,0; 6) Sigur (Rumu­
nia) 2.39,7; 7) Parmova (CSR) — 
2,48,9; 8) Delmar (Rumunia) — 
2,54,2; 9) Krejniakova (CSR) — 
2,54,2; 10) Bąk (Polska) 3,01,8.

Wieczorem w przerwie meczu 
hokejowego CSR —Węgry odbyło 
się wręczanie nagród zwycięz­
com z pierwszego dnia. Polak 
Dziedzic dostał złoty medal na 
szarfie i wazankę czerwonych 
goździków. Bujakówna i Samek 
Gąsienica otrzymali brązowe me-', 
dale.

jak eńaCZzVwvcza|nych skoczniachP° Na 
skoczni w Poianie narty trzeba po od­
biciu prowadzić równolegle do linii 
zeskoku, 2mnieisza się przez to para­
bolę wyrzutu i wyciąga większe od­
ległości.

Grocholska 
wicemislrzynśą świata

POIANA. W sobotę w południc 
odbył się w Poianie slalom spe. 
cjalny nie wchodzący w skład 
kombinacji alpejskiej. Trasę wy*  
brano w górnych partiach, gdzie 
była 37 centymetrowa warstwa 
śniegu. Mężczyzn obowiązywały 
dwa przejazdy (każdy inny) dłu. 
gości 350 metrów z 60 bramkami. 
Dla kobiet była jedna trasa z 50 
bramkami, którą trzeba także 
dwa razy przejechać. W slalomie 
męskim startowało 65 zawodni, 
ków, a kobiet stanęło na star, 
cie 25.

W konkurencji męskiej Polacy 
startowali bez powodzenia. Dre­
dzie. Samek i Naorniakowski za 
ominięcie bramki, której nawet 
nie zauważyli (bramki były bar­

dzo gęsto i zawile porostawiane) 
zostali zdyskwalifikowani.

O wiele lepiej powiodło się na­
szym paniom. Grocholska zreha. 
bilitowała się za niepowodzenia 
w slalomie gigancie i zdobyła 
tytuł akademickiej wicemistrzy. 
ni świata. Bujakówna i Kodelska 
uplasowały się w pierwszej 
szóstce.

Wyniki: slalom kobiet: 1) Froe. 
słowa Mozerowa (CSR) 2,04;
2) Grocholska (Polska) 2.07,5;
3) Szoendroedi (Węgry) 2.12,1;
4) Bujakówna (Polska) 2.16,0;
5) Kodelska (Polska) 2.16,9 6) 
Krejniakova (CSR) 2.20,9; 7) Ko. 
walska (Polska) 2.21,6; 13) Bą- 
kówna (Polska) 2.31,3.

Wyniki slalomu 
specjalnego mężczyzn 
1. Bara (Rumunia) 1,33,7; 2. Grajeff 

(Bułgaria) 1,38,2; 3. Sulica (Rumunia) 
1.39,6; 4. Jiira (CSR) 1,41,1; 5. Ru- 
mal (CSR) 1,41,3; 6. Parma (CSR) 
1,41,8; 7. Rosculet (Rumunia) 1,42,1; 
8 Marusarz (Polska) 1,42,6: 9. Scar- 
neiu (Rumunia) 1,44,8; 10. Cipeff
(Bułgaria) 1,46,9; 14. Obrochla (P) 
1,55,2; 16. Czarniak (P) 1,59,7; 18.
Gogulski (P) 2,01.2; 19. Naorniakow­
ski (P) 2,03.

Sukces zawodniczek 
ZSRR

POIANA. W niedzielę rano odbył 
w konkurencji kobiet. Śnieg był bar- 
ni. Trasa ta sama co w sztalecie 
3X5 km.

1. Tornacewa (ZSRR) 22,29, 2. Ca- 
rewa (ZSRR) 22,45, 3. Malosewa
(ZSRR) 23,09, 4. Vatina (ZSRR) 24.11,
(ZSRR) 24,14, 7. Tlmochowa (ZSRR) 
24,32, 8. Mecirowa (CSR) 26,19, 9. 
Wariko»a (CSR) 27.13, 10. Mecicora 
M. (CSR) 28,11, 11. Stepkówna (Pol­
ska) 28,11, 13. Bulzanka (Polska)
29,34, 14. Szuta (Polska) 29,41.

nirMlMniO/tWnciA
W czwartek w godzinach wieczor-

?ęO4«63kpkte.1 V Koenig (CSR) 374,4, 

(CSR) 341,1, 5. Mesterhasl (Węgry) 
320. 6. Brellschnelder (NRD) 307,9.

•tosunku ll" (5:C. 3:1. 3:0). Cztery

Tym razem bez rekordów w ZPM

Przewodniczący GKKF Motyka 
na obradach piłkarzy

wadzeniu rozgrywek na szczeblu 
powiatu i województwa w formie 
mistrzostw powiatu i wojewódz­
twa z przejściem do II ligi wy­
maga specjalnego przystosowania 
do warunków terenowych, specy­
ficznych dla różnych woje­
wództw. Liczne wypowiedzi dzia­
łaczy terenowych przyczynią 
się niewątpliwie do właściwego 
przepracowania przez sekcję pił­
ki nożnej ramowego regulaminu 
rozgrywek w powiatach i woje­
wództwach. Zbyt mało może gło­
sów z terenu słyszeliśmy dotyczą 
cych wychowania nowych kadr 
młodych działaczy piłkarskich.

W obecnej fazie, gdy przed na­
mi stoi powołanie sekcji powiato 
wych piłki nożnej, problem ten 
jest niesłychanie palący. Niestety 
do zagadnienia tego ustosunkowa 
no się zbyt ogólnikowo, nie sta­
wiając go w formie bardziej za­
sadniczej.

Konferencja aktywu wybrała 
plenum sekcji w ilości 28 osób 
pozostawiając wolne miejsca dla 
członków komisji sędziowskiej, 
która zostanie powołana na zje- 
żdzie ogólnopolskim sędziów pił­
karskich.

Na czele piłkarzy stanął gen. 
Bordziłowsiki. zasłużony na polu 
krzewienia kultury członek pre­
zydium GKKF. W skład sekcji 
weszli: Przeworski, Glinka. Krug. 
Fijałek. Wilk, Kaczanowski. Szym 
kowiak,, Kublin, Nowakowski. 
Rybiński, Szymaniak. Kotowski. 
Wróbel. Betlejcwski, Stawicki. 
Grzeszczak i inni. '

Uchwalony regulamin sekcji 
piłki nożnej przewiduje utworze­

nie w ramach prezydium: komi­
sji gier i dyscypliny, komisji spor 
tewo wyszkoleniowej, komisji sę­
dziowskiej. Przedstawiony jako 
projekt regulamin wewnętrzny 
sekcji przewiduje między innymi, 
że w skład kapitanatu weidą trzy 
osoby to iest: przewodniczący ko 
misji sportowo wyszkoleniowej, 
referat kadr seniorów te) komi­
sji oraz przewodniczący rady tre-

Przed nową erą 
rozwoju pilkarstwa

bramki dla zwycięzr. w zdobył Bub- 
nik. Vasat 3, Horsky 2 oraz Pleticha
dla Węqrów strzelił w drugiej tercji 
Kenderesi.

W płatek zespól Czechosłowacji po-

2:3). Zwycięskie bramki uzyskali Va- 
sat, Horsky i Bubnlk po 2 oraz Ple­
ticha i Kratochwil po 1. Dla Rumunii 
Fodor 3 i Szabo 1.

Rodzeństwo Nctgy, Fikar 
i Lerehowa mistrzami 
w jeździe figurowej

W jeździe parami tytuł aka­
demickich mistrzów świata zdo­
była para węgierska, rodzeń­
stwo Nagy — 11.28 pkt, 2) So­
czi, Baulunowa (CSR) — 11,15, 
3) Lappe — Kuehueber (NRD) — 
9,98 pkt.

W jeździe fignrnwej mężczyzn 
tytuł mistrza świata przypadł 
Ćzechosłowakowi Fikarowi — 
112,48, 2) Viia (Węgry) 11047,
3) Kutina (CSR) 102.35, 4) Sado- 
veanu (Rumunia) 91,98, 5) Kue­
hueber (NRD) 91,06, 6) Cristian 
(Rumunia) 80,85.

Dasza Lerehowa obroniła zdo­
byty w ubiegłym roku tytuł naj­
lepszej akademickiej łyżwiarki 
świata. I tym razem uzyskała 
pierwsze miejsce w sposób bez­
konkurencyjny, mając najgroź­
niejsze przeciwniczki w swych 
krajankach. Klasyfikacja w jeź­
dź,e figurowej kobiet przedsta­
wia się następująco: 1) Lercfio- 
wa (CSR) 133,9, 2) Koenig (CSR) 
130,7, 3) Vimidalova (CSR) 121.0,
4) Polti (NRD) 116, 5) Mesterha- 
si (Węgry) 110,7, 6) Bretschnei- 
<i«r (NRD) 110,7.

Szczecin—Gdańsk 62:81 Wrocław 75:69

Poznań 75:69

KONKURENCJE MĘSKIE

Procia. Gadztkie

•Pi-zr.ani j

RENCJE KOBIECE: 4M

GRUPA II

odnej Poznań

in 10.42,2.
KONKURENCJE KOBIECE:

4*200'm
10,08,3. Slą

I . OCZYWIŚCI,-
Śląsk 21:9 (

popłynęła 100

1.39.5. 2. Rhode : 
styl, klas.: 1.
3.35.6. 2. Hlncó-

Kraków — Warszawa

>1. dowolnym: Manowski 
,03,5; Tolkaczewski (Wro- 
8. 100 m styl. grzv —
iewicz (Wrocław) 

Ząbek (Śląsk) 1,18,8. 200 m Sty 
sycznym: Kuklok (Slask) 2.50 

icz (Wr

6,31,9.Śląsk 6J7.6. Wrocław
TABELA

PŁYWACKIEGO PUCHARU MIAST 
GRUPA I

Ogniwo (Kraków) — 
Ogniwo (Bytom) 0:5 

(0:0, 0:1, 0:4)
KRAKÓW. W rewanżowym 

spotkaniu bytomskie Ogniwo zwy 
ciężyło niespodziewanie- gospoda­
rzy w stosunku 5:0 uzyskując 
bramki ze strzałów Palucha 3, 
oraz .Szmydta i Kulawika po 1. 
Krakowskie Ogniwo zagrało sła­
bo, a jego podpora Wołkowski do­
słownie nie miał z kim grać. Zwy­
cięzcy zagraii barczo ambitnie i 
sukces ich nawet w tak wysokim 
stosunku jest w zupełności zasłu­
żony. Sędziowali Ferenc i Maciej­
ko Kraków.

Zwycięstwo i porażka 
ZS Włókniarz 
w Cieszynie

Cie-źyn (tel.) W ub. sobotę i nie 
dziele gościł w Cieszynie hokejo­
wy zespół łódzkiego Włókniarza, 
który rozegrał dwa spotkania z 
drużyną Ogniwa.

Zespół łódzki zaprezentował się 
w Cieszynie z jak najlepszej stro 
ny. W pierwszym meczu demon­
strując poprawną grę zespołową, 
szybką jazdę i ambicję górował 
nad gospodarzami w rezultacie 
czego rozstrzyngął mecz na swą 
korzyść w stsunku 9:4 (3:0. 2:2, 
4:2). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Szymański 3. Polczyk i
Mrówczyński po 2, Urbański i 
Łapczyński po 1, dla gospodarzy 
bramki zdobyli: Nowotarski, Kę­
dzior. Gojny i Hanzlik.

W drugim meczu gospodarze 
zrewanżowali się za porażkę do­
znana w dniu poprzednim i wy­
grali 3:1 (0:1. 1:0, 2:0). nie wyka­
zując jednak lepszego poziomu od 
pokonanych. Gra była wyrówna­
na i na dość przeciętnym pozio­
mie. Dla Ogniwa bramki zdobyli: 
Nowotarski. Krzak i Kędzior, dla 
Włókniarza Urbański.
Mistrzowie narciarscy 

ZS Unia

KOBIETY: 1) Czamara — Krynica

Józef Okapiec 
przewodniczącym MKKF 

w Nowej Hucie
KRAKÓW. Przewodniczącym 

MKKF w Nowej Hucie wybrany 
został Józef Okapiec, znany dzia­
łacz i organizator ZMP.

Kraków (tel.) Sportowa bryga­
da produkcyjna przy zakładach 
PMT w Krakowie, która zobowią 
zała się wykonywać stale 120 
procent normy, przekroczyła w 
styczniu swoje zobowiązanie, u-1 
zyskując 123 procent norm#. 1

WARSZAWA. Za stołem prezy 
dialnym aktywu piłkarskiego za­
siadło 3 posłów. Zebranie oddało 
przewodnictwo posłowi Jonsiko- 
wi z Poznania, a na zastępcę je­
go powołano również znanego 
działacza piłkarskiego ze Śląska 
posła Stachonia. A ponieważ 
Główny Komitet Kultury Fizycz 
nej reprezentował osobiście prze 
wodniczący poseł Motyka, powi­
tany hucznymi oklaskami przez 
zebranych, prezydium obrad pił 
karskich stanowiło trzech przed 
stawicieli sejmu H<eczypospoli­
tej Polski.

Przewodniczący zarządu PZPN 
inż Andrzej Przeworski rozpo­
czynając sprawozdanie z działał 
ności władz piłkarskich już w tej 
części obrad dał wyraz slusznoś 
ci przeprowadzonych reform or­
ganizacyjnych sportu piłkarskie­
go mówiąc między innymi:

„Trudne mieliśmy zadanie. 
Nie zawsze z zadań wywiąza­
liśmy się dobrze. Lecz jednym 
z powodów tego było stale ocze 
kiwanie na nową formę pracy, 
na nowe kierunki, na lepsze 
i bardziej celowe ustawienie 
związku sportowego. Byliśmy 
od dwóch lat w oczekiwaniu 
tego, co dziś nastąpi. Musimy 
mieć oparcie o jednolity wyty­
czony kierunek pracy sporto­
wej. Związek Radziecki udo­
wodnił, że dzięki swej silnej or 
ganizacji sportowej, przoduje 
w każdej dziedzinie sportu, 
musimy więc jak najszybciej 
przejść do nowego, lepszego sy 
stemu pracy, do organizacji 
zgodnej z organizacją sportu 
w Związku Radzieckim".

karskich podniósł, aby duży 
wkład pracy 134.000 tysięcznej 
rzeszy piłkarskich zawodników, 
na tym etapie został wykorzysta 
ny w nowych formach organiza­
cyjnych.

Jak było do przewidzenia, pro­
blem nowego ustawienia ligi i 
związanych z tym żali podniesio 
nych przez tych, którzy nie zna­
leźli się w tej klasie piłkarskiej 
— wypłynął na niedzielnych obra 
dach. Przewodniczący GKKF po­
seł Motyka zdees^dowanie rozwiał 
wszelkie próby zbędnej dyskusji, 
a jednocześnie lego zapewnienie, 
źe nie będzie więcej żadnej reor­
ganizacji. żadnej administracyjnej 
zmiany II ligi, ani za rok. ani póż 
niej, zostało powitane hucznymi 
oklaskami zebranych. Niech zrze­
szenia. kierownicy i trenerzy sta­
rają się o zachowanie swoich dru 
żyn w czołowej klasie — a za­
miast długich korowodów, zbie­
rania podpisów ped petycjami, 
działacze piłkarscy cały swój wy 
siłck włożą na trokę o zdobycie 
przez wszystkich piłkarzy odznak 
SPO. Z takim właśnie poleceniem 
odesłał do pracy w terenie poseł 
Motyka wszystkich niezadowolo­
nych.

Przewodniczący I-KF poseł 
Motyka na obradach warszaw­
skich był najbardziej czynnym 
aktywistą piłkarskim. Kilkakrot 
nie jego przemówienia stawały 
się zwrotnymi punktami w obra 
dach. Zanim zapadła uchwala o 
rozwiązaniu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, w mocnych i wy­
raźnych- słowach rozwiązał reszt 
ki zdziwienia, z jakim niektórzy 
diziałacze mogliby przyjąć taką 
uchwałę.

„Stoimy przed ważną decy­
zją — mówił poseł Motyka — 
zamknięciem etapu pracy pił­
karskiej bogatego w 
czenia i osiągnięcia, 
przed nową epoką ro
karstwa w socjalistycznej Lu­
dowej kulturze fizycznei. Za­
mykając etap istnienia PZPN, 
nie zamykamy działalności 
PZPN, ale ustawiamy go na no 
wych. na lepszych podstawach, 
aby dobre osiągnięcia i doś­
wiadczenia pracy włączyć do 
prac Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej, a przez to orzy 
czynić się d.o realizacji Planu 
6-letnicgo i podnieść siły o- 

bronności naszej Ludowej Oś- 
czyzny".

Poseł Stachoń na tle sprawoz­
dań dotychczasowych władz pR-

Sprawa rozgrywek terytorial­
nych 1 złączona z tym sprawa po 
wołania klasy wojewódzkiej zo­
stała naświetlona przez wielu 
działaczy z terenu. Problem ten 
niezmiernie ważny zostanie w naj 
bliższym czasie rozpracowany 
przez władze piłkarskie, zgodnie 
z odgłosami terenu, żądającymi 
rozciągnięcia tej klasy piłkarskie) 
na mniejsze ośrodki, tam. gdzie 
umiejętności piłkarskie wystarcza 
ją do zaliczenia drużyn do tej 
klasv «

Ostatnim akcentem zebrania 
było wezwanie posła Motyki do. 
podjęcia przez wszystkich akirwi 
stów piłkarskich pracy w terenie 
I nakreślenie zmiany stylu i pro­
gramu tei pracy.

Przed piłkarstwem stoją zada 

falową prace, na prace o<l pod­
staw. nie na operowanie ..gwiaz 
derami piłkarskimi", ale na wy 
nikaeh opartych o przepraco­
wane wzory. Wychowanie rze­
szy 134.000 zawodników piłkar­
skich. opracowanie szkolenia 1 
dalsze umasowienic sportu pił­
karskiego — to sa slupy drogo­
we rozwoju pilkarstwa.”
— ..Jestem przekonany, powie­
dział na zakończenie obrad po­

wój pilkarstwa na bazie klasy­
fikacji zawodników, podniesie­
my ich poziom sportowy i cno­
ty obywatelskie. Białego ży­
czę wam serdecznie sprawnego 
i lepszego snelnienia Uch za­
dań, dla których wykonania 
zanadla decyzja powołania sek 
cji piłki nożnej GKKF".

TADEUSZ FORV$

Jerzg Putrament -przeujodiiiczącgm 
sekcji żeglarzg GKKF

Ogniwo Wrocław mistrzem I rundy 
ligi ping*pongowiej

KATOWICE. - W ubiegłą nie­
dzielę zakończono pierwszą serię 
rozgrywek ligi ten.sa stołowego. 
Na pia-wszym miejscu w tabeli 
znajduje się najlepsza drużyna 
ligi — wrocławskie Ogniwo, któ­
re w dziewięciu spotkaniach nie 
utraciło ani jednego punktu. Roz 
grywki ubiegłej soboty i nfedz'fli 
przyniosły następujące wyniki:

STAL SIEMIANOWICE — 
OGNIWO LUBLIN 6:1. Punkty 
dla Stali zdobyli: Kawczyk 3. 
Chrobok 2 i Piechaczek 1 Dla po 
konanych: Patyński 2, Naumo- 
wicz doubel Patyński-Naumowicz 
po 1.

KOLEJARZ TOF.UN — OGNI­
WO WROCŁAW 1:9. Punkty dla 
Ogniwa uzyskali: Arbach i Rosłan 
po 3, Ciupryk 2 i doubel Arbach- 
Ciupryk. Dla Kolejarza Oaasń- 
ski, ,

OGNIWO KRAKÓW - WŁÓ­
KNIARZ ŁÓDŹ 7:3 Punkty dla 
zwycięzców zdobyli' Ziemba 3, 
Mamcarzyk 2 i Dobosz oraz dou­
bel po jednym Dla łodzian Supeł 
2. Strzelczyk 1.

UNIA ' ilOR7.<>- OGNIWO
LUBLIN 5;- dla Unii

I: 2 i
Krauze 1 Dla e n: Patyński 3, 
Naumowicz 1 i douoel Patyński-

A oto tabelka po

Ogniwo Wrocław 9
Ogniwo Kraków 9
Budowlani Warszawa 9 
Stal Siemianowice 9
Unia Chorzów 9
Kolejarz Warszawa 9
Włókniarz Łódź 9
Ogniwo Lublin 9
Stal Poznań 9
Kojarz J*jruń 9

pierwszej

18 65:25
16 58'32
13 53:37
9 48:42
9 46 44
8 48 42
8 42:28
5 39:51
3 32:58
1 19:71
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Wybierajcie najlepszych!

n, I wytyczyły jednocześni

przy obecnej akcji wybor- 
społeczny zarządów LZS.baczną uwagą, ażeby zmi 

ótnlczych.

ypadkach główną przeszkoda 
by! element kułacki który 

<11 się do ich władz. Dlr

y regulamin ludowego Zespołu Sporlowego. Regu- 
podstawowyml komórkami 

swym zasiągiem objąć cala 
nlorolnych chłopów, człon- 

pracownlków rolnych, pracowników ośrod- 
innych instytucji, które maja swoja sie- 

systematyczne ćwczenis fizyczne 1 sport 
odważnych I oddanych Polsce Ludowej 

obrony Ojczyzny.
Najwyższa ego Zespołu Sportowego Jest ogólne zebranie

-tików, któ prawozdanle Rady a działalności, aatwlerdza
pracy na najbliższy okres, wybiera władza LZS oraz zatwierdza uchwały 

dotyczące karania, wykluczania ezlonków oraz udzielanych Im poch­
wal, Pracami LZS kieruje Rada wybierana raz do roku aa zebraniu człon­
ków W glosowaniu jawnym, większością głosów.

Do Rady należy praca organizacyjna i wyszltoleniowo-sportowa. W za­
kresie wyszkolenia sportowego na pierwszy plan wysunięta jest wszech­
stronne przygotowanie członków LZS do zdobywania norm na SPO 1 prze- 

r specjalnie w tym celu organizowanych.
ZMP oraz pod kierownictwem organizacji partyjnej 

prace polityczne I wychowawcza. Poprzez mobilizacje

sig do podnoszenia . 
orax do podnoszenia

organizowanie wystas
Akcje walnych s

ZMP-owcy na start
25 stycznia br. minęła 20 

rocznica objęcia szefostwa przez 
Wszechz wiązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzie 
ży nad siłami powietrznymi 
Związku Radzieckiego.

Szefostwo to przyjęte zostało 
na IX Zjeździe Komsomołu 25 
stycznia 1931 r. Organizacja kom 
somolska rzuciła na Zjcżdzie ha­
sło: „Komsomolec — na samo­
lot". Apel ten odbił się głośnym 
echem wśród młodzieży radziec­

W Polsce Ludowej dzkolenie 
młodych pilotów silnikowych, 
szybowcowych, skoczków, spado 
chronowych i modelarzy lotni­
czych prowadzi Liga Lotnicza 
pod kierownictwem politycznym 
Związku Młodzieży Polskiej.

Kandydat na lotnika przecho­
dzi w Lidze Lotniczej wszystkie 
kolejna etapy wyszkolenia, zaczy 
nająć od modelarstwa, poprzez 
teoretyczne 1 praktyczne szkole­
nie szybowcowe 1 spadochronowe

KONKURS „SPORTU'*  
na najlepszą korespondencję

Następujące koret 

Mlchta Zblgnl

pytamy pocztą.

postaci książki 
esylamy pocztą, 
lążkę pi Sport

Na ttybowitku „Za rtt"

Wieś spółdzielcza Wiśniewo 
zdobyta przez sport

Udział w akcji opylania lasów, 
to tylko jedno z wielu zadań, sto 
jących przed ZMP-owcóm-pilo 
tern Ligi Lotniczej. Dziesiątki i 
setki wyszkolonych, uświadomio­
nych sjx>łecznie pilotów, będą na 
polach Spółdzielni Produkcyj­
nych i Państwowych Gospo­
darstw Rolnych rozsiewać z po­
wietrza sztuczne nawozy. Nieje­
den z zetempowców zostanie piło 
tern eskadr morskich, współpra­
cujących ze statkami rybackimi 
w wykrywaniu ławic rybnych.

Piękne pole do popisu mają 
młodzi piloci Ligi Lotniczej, go­
towi do startu na każdy sygnał 
niesienia pomocy współobywate­
lom. Szybka pomoc lekarska, 
udzielona przy użyciu samolotu, 
przyczyniła się już niejednokro­
tnie do uratowania życia ciężko 
chorym.

Dla najlepszych, młodych pilo-
; tów Ligi Lotniczej otwarta jest 
' droga do lotnictwa wojskowego, 
j Polska Ludowa potrzebuje do- 
■ brze wyszkolonych oddanych lu­

dowi 1 sprawie pokoju pilotów. 
'. Każdy oficer-lotnik to nie tyl­

ko doskonały fachowiec. — lecz 
przede wszystkim świadomy oby 

’ watel Ludowe] Ojczyzny — skrzy 
dlaty obrońca pokoju. Do tego 
zaszczytnego zawodu przygoto­
wują młodych uczniów doświad­
czeni instruktorzy Oficerskiej 

. Szkoły Lotnictwa, zasłużeni piło 
ci bojowi ludowego lotnictwa, 

, . , wychowankowie i towarzysze bro
a kończąc na kursach pilotażu <nj ^„kich lotników Związ- 
silnikowego. i ku Radzieckiego.

Polska Zjednoczona Partia Ro- w wo)skowei Szkole Lotniczej 
botnicza i Rząd Polski Ludowej. nasi mlodzl lotnicy będą pogłę- 
stworzyły dla tysięcy młodych, -biać , umacniać przyjaźń ze Sta- 
aktywnych zetempowców, nie- linowskimi Sokołami, która krze 
ograniczone warunki szkolenia ta j hartowa]a sje we wspólnych 
sie we wszystkich dziedzinach bojach z wrogiem j przez wspól- 
lotnictwa. Dziś wszyscy, którzy nie prze]ana krew, na dalekich 
chcą zostać lotnikami i odpowia- szlakach od Wolska, Grigoriew- 
dają wymaganiom po przeszko- gkoj Czkałowa do Odry i Bcr- 
leniu pracować będą, lako lotni- a
cy. w służbie i obronie pokoju. w‘ |ym roku istnieje dla mlo- 

Młodzl lotnicy będą bronić 30- dzieży możliwość bezspośrednie- 
clalistycznej gospodarki na poko (n dostania aię na szkolenie sil- 
jowym froncie, biorąc udział w nikowe w Lidze "Lotniczej bez 
zwalczaniu szkodników leśnych, przejścia szkolenia teoretycznego 
niszczących nasz cenny drzewo- oraz szkolenia szybowcowego, 
stan. Jest to Jedna z akcji wy- Djatego też wszyscy miłośnicy 
magająca od pilota absolutnej sportu lotniczego winni niezwło- 
bezbłędności pilotażu, a od samo cznje zgłaszać się do Zarządów 
lotu niezawodności działania 1 powiatowych lub Miejskich ZMP 
dużej zwrotności. z podaniem o przyjęcie na szko-

Wyniki podobnej akcji, prowa- lenie.
dzone w roku ubiegłym przez pi Warunki. Jakie zostały stwo- 
lotów Ligi Lotniczej są olbrzy- rzone młodzieży przez Państwo 
mie. W ciągu 3 tygodni walki z Ludowę należy bezwzględnie wy 
„mniszką brudnicą" samoloty Ligi korzystać. Miłośnicy lotnictwa 
Lotniczej rozpyliły nad lasami nie zwlekajcie. Zaczyna się s - 
Beskidu Śląskiego około 50 ,ty- zon szkolenia lotniczego — więc 
siec? kilogramów preparatu owa za przykładem przodującego Kom 
dobójczego „Azotox" na obszarze somołit rzućmy hasło: „ZMF-o 
obeimulacrm łącznie ponad 1200 wlec — członkiem Ligi Lotniczej 
ha lasu świerkowego. — pilotem Polski Ludowej". (i)

n« wyłszy poziom socjalistycmogo współzawodnictwa 
l utrwalenia obronności kraju. Praco kulturolno-ośwla- 
pnei urządzanie pogadanek, dyskusje, pokazy filmowe,

I gazetek Ściennych,
___  __ „romadzeń została przez IS 

gotowane przy współudziale ZMP, oraz Zwlęzkó 

których przedyskutowane jol szereg zagadnień, 
poczuta akcjg. Powołane komisje wyborczo w 
dotarły do najnlłezych komórek organizacyjnych 
która w tan sposób przygotowana powin 
sportowców wiejskich, powinna przyczynić 
fusze robotalao-ehlopsklego 1 unobillzowa 
o pokój I socjalizm.

U progu
sezonu tenisowego

W ub, tygodniu tmkońciyla w War­
szawie trzydniowe narady rady tre­
nerów tenisowych, w których -wzięli 
udział: Z. BeldowsH, J. Hebda. tnŁ 
Herbst, H. Tloezyńskl 1 dokooptowany 
do rady, słuchacz AWF — Piotrowski 
Wobec zbliżającego się szybkimi kro­
kami sezonu tenisowego, który w tym 
roku rozpocznia sie wcześniej, nił 
było to dotychczas, przedyskutowano 
szereg aktualnych zagadnień.

my tu na myśli przede wszystkim 
wprowadzenie lednolitel klasyfikacji 
sportowców, ujednolicenie kalendarza 
imprez (również częściowo zreformo­
wanych) oraz wiecznie PZT podobnie 
Jak i innych związków sportowych, 
jako sekcji lenlsowel GKKF.

Co daj® BSPO?

kiej. Do organizacji komsomol- 
sklch napływało tysiące podań z 
prośbą o skierowanie do szkół 1 
instytutów lotniczych.

04 tego czasu lotnictwo stało 
się masowym sportem młodzieży 
radzieckiej. Wiele międzynarodo 
wych rekordów należy do mło­
dych pilotów radzieckich. W ro­
ku 1940 na ogólną liczbę 18 re­
kordów zarejestrowanych prz»z 
FAI (Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza), 15 należało do ZSRR. 
Na 10 światowych rekordów ko­
biecych, 7 ustanowiły kobiety 
radzieckie — pilotki szybow-

Spośfód komsomolców-pilotów 
wyrośli: trzykrotny bohater-
Związku Radzieckiego. Aleksan­
der pokryszkin. trzykrotny boha 
ter Związku Radzieckiego — 
Iwan Kożeduh, dwukrotny boha­
ter Związku Radzieckiego — 
Dvmitr Glinka, Andrzej Boro­
wych i Włodzimierz Ławrlnien- 
kow, bohater Związku Radziec­
kiego, Aleksiei Mieriesjew i wie 
lu innych.

Leninowski Komsomoł prowa­
dzi sportowo-lotnicze szkolenie 
młodzieży radzieckiej poprzez 
Społeczne Stowarzyszenie Współ­
pracy z Lotnictwem (DOSAW),

Apel do Pow. Zarządu ZSCh. 
w Dąbrowie Tarnowskiej

Wszyscy zdobywamy SPO

Mistrzostwa zimowe WP
Kraków pierwszy
został Butymowlcz Lotnictwo ts.i a 
na tym samym dystansie w konku­
rencji kobiet zwyciężyła Bulka Lot­
nictwo 79,5. w biegu ng s.ooo m, zwy 
ciężył Nowak 8:22 przed Butymowi-

Trzeci dzień mistrzostw

■:•), Wojska Letnlete _ Marynarka

Zakończenie zawodów

mistrzostw, w poszczególnych kon­
kurencjach wyniki były następujące: 
w km. 1) Filas — Lotnictwo 2.13,50
2) Koczerba — Lotnictwo 2.13.50
3) Bek - Warszśwa 3,17,00. Poza
konkursem Józef Daniel - Krzeptow 
Ski 1,49,42, 2) Skupień 1.51,50,
3) Bukowski 1.54.33. I km. kobiety 
wici - Kraków 33.28,5, 3) Raczyń-

pBęDZfN. sali gimnastycznej ^1 będzie mogło otrzymać odznaki SPO

w trzecim dniu Zimowych Mi­
strzostw wojska Polskiego w Zako­
panem odbyły się konkurencjo: sta­
lom - gigant, biegi łyżwiarskie, ma­

towało ta zawodników, wszyscy n- 
kończyll konkurencje. Zwyciężył Ko 
walskl (Warszawa) — SU przed ren 
(Kraków) 57,' ’’ 1 ’

Slalom kobiet wygrała Osińska

ssawą. * W stalomln kobiet, seapolouo

prsedstawia^lę następująco^ I^Jp 
jewlcz - Bydgoszcz 10 pkt., 3) Więc

Ogólną punktacja Zimowych Mi­
strzostw wojska Polskiego: 1) Kra­
ków 11,3 pkt., 3) Wrocław 13,5, 3) I 
ś> Warszawa | Lotnictwo po 17 pkt 
5) Marynarka 23. 0) Bydgoszcz 73,5.

Po zawodach odbyło się uroczyste

Wielkie dni Torkatu
rozpoczyna mecz Górnik-Stal

Czg to nie ustyd dla SKS Kalisza?

koszykówki żeńskiej | męskiej m. „Mechanik" wygrali przekonywująco

enenlnnego w Kal itu miało rę od- pomiędsy SKS „Yonetta” Ostrów

urywek tylko trzy: SKS ..Spartanka" grze zwyciężył SKS „Venetta". Goś- 
i dwie druńyny SKS „Mechanik". A clę dali prawdziwy pokaz gry zespo- 
sżkoda. gdyż publiczność przybyła lowej. Na wyróżnienie zasługuje bar- 
tłumnle na zawody. Ogromny wstyd dzo dobrze grająca obrona SKS „Ve- 
dla młodych sportowców, członków netta".
SKS kaliskich. Leszek wodlezko

Trzeba pomóc sportowcem

Kio walczy w tenisowych 
zimowych mistrzostwach Polski

Rozmowa ze

...Do grupki dyskutujących dołącza

(Dokończenie ze str. 3) 
nad «-\Vznymf*t.Me“Jkł.S
Stall. Skąd weżmlemy Jeszcze jedne-
Jaslńskl

W razie potrzeby zmienia tlę ezę- 
obiektu Na plyly nakłada się posadź 
kę jd‘cwn.an.^1 wtedy lotgtywa Jtę

WYDAWCAt RSW „Prasa”. REDAGUJE: Komitet. NAKŁAD RSW 
„Prasa'. ADRES REDAKCJI: Katowice, aL Warszawska 6 TELEFO­
NY: 334-03. 334-64 345-06 337-24. PRENUMERATĘ przylatuje I KOL­
PORTUJE: PPK „Purb” KONTO syptat: PKO UJ M2& PRENUME­
RATA: zakładowa tnleslęctna 3.66 tl. pocztowa miesięczna 3.60 zl

rocznie 42,20 sl SKŁAD I DRUK: RSW „Prasa" Katowice Sobieskiego II

ze. Szczekocin
w stykała Się prawie ze sportem. Mlo-

W Ośrodku Szkolenia Zawodowego 
w Bydgoszczy, nie rozumieją 

znaczenia sportu
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„Cenne“ wyjaśnienie
Józef Prutkowskl

Jeden z dzienników francuskich 
— naturalnie nie postępowych — 
zastanawiał się niedawno, dlacze­
go w Dakarze. stolicy Francuskie] 
Afryki Zachodnie! nie oprawiała 
pliki nożne). Pismo to doszło do 
przekonania, te dlatego, ponlewat 
sprawa ta się nie kalkuluje. Mla-

w piłkę, ponlewat piłka skórzana

Dakarze mniej więcej tyle, tle

kosztuje — żywa również z duszę 
kobieta. A przecież żywą niewol­
nicę można mleć na cale życie, 
podczas gdy piłka nożna trwa czę­
sto tylko jeden sezon...

I pomyśleć, że takie rozważania 
snuje „cywilizowane” pismo w ro­
ku 1951 w rubryce „sportowej”... 
Wydoje jednak ono tym samym 
najlepsze świadectwo mentalności 

ta kapitalistycznego.

Twórczość
trzeba planować

Na półmetku dyskusji

Bramkarz
r

Powrót hokeistów 
z Berlina

WARSZAWA. W ub. czwartek przy 
hyla do Warszawy ekipa hokeistów 
polskich, która w dniach od 8 do 30

Zawodnicy polscy podejmowani by- 
uym Komitecie Kultury Fizycznej, w 
którym uczestniczyli również prze­
wodniczący GKKF pos. Motyka oraz 
sekretarz GKKF Szemberg.

W czasie śniadania przewodniczący 
GKKF powitał ekipę wyrażając ra- 
zadanie i był wyrazem serdecznych 
stosunków, jakie panuję między naro­
dami Polski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Pos. Motyka podkreślił, te trwała 
przyjaźń polsko - niemiecka przyczyni 
się do wzmocnienia obozu pokoju, na 
czele którego stoi Związek Radziecki. 
Mówca podziękował następnie ekipie 
hokeistów za godne reprezentowanie 
sportu Polski Ludowej.

W odpowiedzi kierownik ekipy ob. 
Grajkowski stwierdził, że pobyt w 
NRD był wielkę manifestację przy­
jaźni polsko • niemieckiej.

„Mieliśmy możność przekonać się 
— ciągnął kierownik ekipy Grajkow­
ski — jak pracuje niemiecki robotnik 
dla odbudowy Demokratycznych Nie­
miec. Widzieliśmy, jak odbudowują 
się zniszczone domy, teatry i fabryki. 
Widzieliśmy, jak niemieccy górnicy z 
Zwickau —mieście, z którego wyszedł 
ruch współzawodnictwa, podczas ma­
nifestacji pokojowej wznosili z entu­
zjazmem okrzyki „Nigdy więcej woj­

ny". „Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu niemieckiego z krajami demo­
kracji ludowej i z ZSRR”.

Biorąc udział w uroczystościach od­
słonięcia pomnika Róży Luksemburg 
i Karola Liebknechta oraz w Plenum 
Niemieckiego Komitetu Kultury Fizy­
cznej. przekonaliśmy się jak wielkie 
jest w NRD pragnienie pokoju.

Ob. Grajkowski przekazał następnie 
przedstawicielom Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej pozdrowienia i u- 
pominki od Komitetu Kultury Fizycz­
nej Niemieckiej Republiki Demokra-

W imieniu zawodników przemówił 
Maciejko, dziękując Głównemu Komi­
tetowi Kultur’* Fizycznej za umożli­
wienie hokeistom polskim wyjazdu do

Anna Bursche-ŁIndnerowa oświadczy 
la. że w rtu w NRD. trenu
jąc pilnie m trenerki Metz-
ner. wyniosła korzyści. Stwier­
dziła ona również, że źródłem naryb­
ku w niemieckim łyżwiarstwie hoke­
jowym jest popularne lam wrotkar- 
stwo i że obie te dziedziny posiadają 
wiele wspólnych układów (np. jazda 
szkolna).

Potwierdzeniem faktu, że wspólny 
treninę z hokeistami NRD spełnił swo 
je zadanie, jest zaproszenie hokei­
stów polskich na projektowany obóz 
treningowy, w którym wzięliby rów 
nież udział zawodnicy czechoslowac-

Gdzie kucharek sześć...
Przy Os odku Szkolenia Za 

wodowego Przemyślu Metalo­
wego we Wrocławiu istnieją 
następujące szkoły: Liceum 
2-letnie, 3-letnie, Technicum. 
Gimnazjum Przemysłowe i 
Szkoła Zawodowa. W każdej 
z tych szkół istnieje przedmiot 
p. t. „wychowanie fizyczne", 
a w Ośrodku jest aż pięciu pro 
fesorów wychowania fizyczna 
go. No 1 przy Ośrodku istnie­
je też sr

Zdawało :y się więc, że 
wszystko jest w -rjlepszym 
porządku. Pięciu profesorów 
w. f., pięć przedmiotów w. f., 
jedno SKS, czegóż więcej moż 
na pragnąć? Prawdopodobnie 
też pięciu profesorów niczego 
więcej nie pragnie — prócz 
tego, by im dano święty spo­
kój i nie zawracano więcej 
głowy — ale młodzież jest in­
nego zdania. Pragnie miano- 
wice, aby pięciu profesorów 
w. f. zainteresowało się trochę 
SKS-em.

A jakto? — na to ktoś za­
pyta — Czyżby pięciu profe-

nera, gdyż dotychczasowy 
został powołany na jakiś 
kurs, a przysłany na jego 
miejsce przez naszego opie­
kuna Stal - Pafawag inny, 
pokazał się jedyny raz, i na 
tym koniec".
Po drugie:

„Treningi wobec tego od­
bywają się systemem na 
„hurra", co szybko zraża u- 
czestników, tak, że ich stale

Po trzecie:
„Zdarzają się wypadki, po 

kilka razy na tydzień, że 
treningi w ogóle się nic od­
bywają, bo niewiadomo, u 
kogo są klucze od magazynu 
i gdzie znaj'duie sie sprzęt. 
Magazynier był, ale od­
szedł".
Po czwarte:

„W auli, gdzie odbywają 
się treningi, dach przecieka 
w kilku miejscach. Piec jest 
rzadko kiedy onalany, a nig 
dy wtedy, kiedy w sali się 
ćwiczy i trenuje' •. 
Nieładnie. Może by więc pię

chwili, kiedy 
światło dzienne — drukuje sTę

Start był bardzo

„Przekroju 
mińskiego, 
wym” — „Opowieść sportowa 
kowsklego.

W o sportowej literaturze
wzięli pisarze partyjni i bez­
partyjni, prozaicy i poeci.

Jeśli w 1951 roku „wyjdzie 
dyskusji jedna bodaj powieść, jeden 
zbiór nowel, jeden tom wierszy — 
raci dowiedzieli się wiele 
sporcie. Padało wiele uwaq trafnych, 
celnych, jak w boksie, uwag prostych 
i zamachowych, sygnalizowanych i 
pruiących powietrze. Niestety było 
dużo uników: Pisarze unikali konkret 
nych obietnic: napiszę sportową po-

Póżniej te wypowiedzi stały się po­
jedynkiem między „Sportem” i „Prze 
glądem Sportowym”. W pojedynku 
tym zwyciężył bezapelacyjnie — czy­
telnik. Bo naszego czytelnika od daw 
na już nie bawią szczegóły emocjo­
nującego meczu o mistrzostwo Koluszek 
w ping-pongu. nie interesuje go ży­
cie sportowe nawet tychże Koluszek, 
ilość SPO-wiczów, poziom kół sporto­
wych. Czytelnik chce przeczytać do­
brą nowelę sportową, dobre opowia­
danie czy humoreskę.

A autor chce startować w dzleslę- 
cioboju sportowym, a nie tylko 
lać „chód na 50 kilometrów”, tz 
wydawnictwa, które powie: „sporto­
we? Nie, dziękujemy”. Albo do Filmu 
Polskiego: „Film sportowy? Nie u 
nas!” Albo do teatru: „Sportowa sztu 
ka? To nie dla nas”.

Wobec tego autor wyżywa się w od 
cinkach i dyskusji.

A równocześnie w Rostowie nad 
n muzyczny teatr wystawi! ko-

radzieckiej mistrzyni
arnkarz” czy „Bokserzy” po- , 

ruszają najważniejsze problemy pil- 
karstwa i boksu. Książka Korolewa 
„Na ringu” ukazała się w ogromnym 
nakładzie — autorzy pracują dla spor 

na wszystkich stadionach sztuki.
Parandowski (siła przyzwyczajenia) 

powieści maratońskiej. O wo 
. który biegł z Maratonu do 

zwycięstwie.

Za przykładem budowniczych Kom- 
somolska, - budujemy Nową Hutę w 
czasie, o jakim nie moqą marzyć a- 
merykańscy fachowcy. Dlaczego?

Socjalistyczne natchnieniel Patos 
sześciolatki — oto temat, godny spor­
towego, rekordowego wyniku.

Broniewski, Brzoza, Morcinek — po 
traktowali temat lekko, musnęli tylko 
piórami nawierzchnię bieżni sporto­
we!.

Domaniewski, Llpntackl — może 
mniej efektownie, ale głębiej sięgają 
w istotę sportu. Teraz powinien za­
brać glos Putrament. Nie jako jeden 
z dyskutantów. Jako sekretarz gene­
ralny, Izn. kapitan drużyny literatów.

do powieści sportowejl .
— Dygat, Gruszczyński, Gozdawa- 

Stępień — sztuka sportowa!
— Andrzejewski, Iwaszkiewicz, Po­

lewski — scenariusz sportowy! itd.
Drużyny skompletować łatwo. Sport 

zdobył w Polsce należne mu stanowi­
sko. Stanowiska tego należy bronić!

Putrament jest obrońcę drużyny pil 
karskiej literatów. Niech się teraz zaj 
mie atakiem.

Spartakiada studentów 
radzieckich

Mistrzostwa ZSRR w hokeju na lo­
dzie zostały zakończone. Tytuł mi­
strzowski przypadł — jak już podawa­
liśmy — drużynie lotników moskiew­
skich, WWS, która w ostatnim swym 
meczu pokonała zdecydowanie zeszło­
rocznego mistrza, CDKA — 5:1. Tak 
więc lotnicy zakończyli rozgrywki, za­
pisując na swym koncie 9 zwycięstw 
przy jednym tylko remisie i doskona­
łym stosunku bramek — 74:18.

To krótkie zestawienie liczb, zano­
towanych w walce z elitą radzieckich 
zespołów hokejowych, świadczy wy­
mownie o bezspornej przewadze mi- . 
strza nad pozostałymi konkurentami.'

Górnik Janów — czołowy zespól hokejowy
. Foto: Dziurzycki

Przedstawiamy WWS 
mistrza ZSRR w hokeju

sorów wychowania fizycznego 
nie interesowało się wychowa 
niem fizycznym w praktyce, 
to znaczy Szkolnym Kołem 
Sportowym? Ano oddajmy tu­
taj głos uczniom, którzy na 
ten temat piszą co następuje:

„Naszych pięciu profeso­
rów wychowania fizycznego 
nie wykazuje żadnego zain­
teresowania życiem SKS-u. 
Wydaje słę, że profesorowie 
ci, którzy powinni pokiero­
wać pracą SKS-u, zdaje 
się nawet nie wiedzą, że ta 
kie Szkolne Kolo Sportowe 
istnieje".
No 1 wskutek tego. Jak wy­

nika z dalszej relacji, dzieje 
się w wyżej wspomnianym 
SKS-ie niedobrze. Po pierw-

„Sekcja piłki ręcznej I gim 
nastyczna nie posiadają tre-

clu profesorów wychowania fl 
zycznćgo Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego Przemysłu Me­
talowego we Wrocławiu coś 
na to zaradziło? I zajęło się 
wychowaniem fizycznym w 
praktyce, to znaczy opieką 
nad SKS-em...? I uregulowało 
treningi, i zainterpelowało Dy 
rekcję w sprawie magazyniera 
i nieopalanego pieca, i przecie 
kającego dachu. ? I, jak to się 
mówi, — „we w ogóle"...

Bo inaczej trzeba będzie bło 
goslawić los, że jest tam tylko 
pięciu takich profesorów. Bo 
co by było, gdyby ich było 
dziesięciu, albo dwudziestu...?

Jak już bowiem Heine na­
pisał:

„Hundert tausend Professo-

Vaterland — du bist yerlo-

Hokeiści WWS rozpoczęli przygo­
towania do sezonu jeszcze w pier­
wszych dniach sierpnia. W okresie 
tym szło głównie o jak najlepsze przy 
gotowanie kondycyjne. Urządzano 
więc biegi na przełaj, grano w tenisa 
i piłkę nożną. Osobne godziny po­
święcone były treningom na boisku 
z kijami. Z nastaniem jesieni zajęcia 
przeniesiono do sali. Tutaj główny na 
cisk położony był na gimnastykę. Na 
lód wyszli lotnicy dopiero w listopa­
dzie. Przeprowadzenie pierwszych tre­
ningów na lodzie umożliwiły dobre 
warunki atmosferyczne w mieście Mo- 
lotow, dokąd lotnicy wyjechali na 
obóz. Był to okres najbardziej wytę­
żonych i intensywnych treningów.

Najwięcel uwagi poświęcano zgraniu 
zespołu. Starsi zawodnicy przelewali 
swoje wiadomości na młodszych. 
Efekt był widoczny: pierwsze przy- 
tści WWS bezapelacyjnie. Po tych 
zwycięstwach przyszły dalsze sukcesy 
w rozgrywkach eliminacyjnych, i 
finałowych, a uwieńczeniem było zdo­
bycie zaszczytnego tytułu — mistrza 
ZSRR.

W składzie WWS w tegorocznych 
mistrzostwach występowało ogółem 14 
zawodników. Oto ich nazwiska: bram­
karze: Mkrticzan i Puczków, obrońcy: 
Winogradów, Leonow. Tichonow i 
Zyburtowicz, napastnicy: Bobrow, Ba- 
bicz, Szuwałow, Wiktorów. Kotow, 
Nowoźyłow, Striganow i Archipow.

Zwykło się mówić, że drużyna WWS 
— to drużyna Bobrowa. Oczywiście 
Bobrow, kapitan zespołu, jest najmoc­
niejszym punktem zespołu, a wraz 
z Babiczem i Szuwałowem tworzy naj­
lepszą linię napadu spośród wszyst­
kich klubów radzieckich. Niemniej nie 
sposób odmówić wysokiej klasy, rów­
nież i pozostałym graczom zespołu. Do­
skonały bramkarz, Mkrticzan i Wino­
gradów w obronie — to czołowi przed 
stawiciele starszej generacji w druży­
nie. Nie wiele ustępuje im młodzież, 
stanowiąca 50 proc zespołu. Wśród 
młodych na pierwszy plan wysuwają 
się: Zyburtowicz, Tichonow, Leonow, 
i Nowożylow.

...Skoro już zebrało mi się na 
wspomnienia, to opowiem wam je­
szcze jedną historię. Nie w niej 
takiego specjalnego nie ma, ale 
może kogoś zainteresuje.

To było w roku 19!,t, latem, w 
Uzbekistanie. Pracowałem wów­
czas przy budowie linii kolejowej 
Angren — Taszkent. Angren, pro 
szę was, to nowe zagłębie węglo­
we, które rozwinęło się podczas 
wojny. Dawniej była pustynia — 
dziś miasto przemysłowe. Okolicz­
ne wioski, przytulone do gór, po 
krytych u podnóży dzikimi drze­
wami mordowymi a na ostrych 
szczytach błyszczącym w słońcu 
śniegiem — te właśnie uzbeckie 
„kyszłaki" zbliżyły się nagle, pod 
płynęły niemal do świata budow­
nictwa, pośpiechu, socjalizmu. Zda 
rza mi się dziś czytać w radziec­
kich gazetach: „W Angrenie ko­
palnia taka a taka wykonała 
przedterminowe roczny plan wy­
dobycia węgla, ca dali państwu 
tyle a tyle węgla nadwyżki... na 
wiecu, który odbył się w sali kina, 
przemawiali..." Sliasznie to lubię!

Ale w czasach, o których mowa, 
przemysłowe miasto Angren je­
szcze nie istniało. Były tylko gó­
ry (jakie ^ostre! zdawało się, że 
rozdrapują wprost swymi sino-bia 
lymi graniami zawsze spokojny 
błękit nieba!), była rwąca, na­
szpikowana kamieniami rzeka An­
gren, była chropowata i rozpalona 
pustynia, tor kolejowy chyboczący 
się na wciąż jeszcze rozbełtanym 
nasypie i kilka bocznic, na któ­
rych w starych wagonach urzędo­
wali: zawiadowca stacji, dyżurny 
ruchu, dyrektor budowy itp. No , 
i byliśmy jeszcze my, budowniczo- kich! 
wie tego nowego ośrodka siły ra­
dzieckiego państwa.

Lato 19Ó2 roku! Zdaje się, że » u,„„ no oz,cn
ta data powinna mówić wszystko, wciąż smutniał. Prześladowało go 
Ale może nie każdy potrafi sobie widać poczucie własnego — 
przetłumaczyć ją na język óweże- ‘
snych teydarzeń. Spróbujmy to 
uczynić. Było tak: druga letnia 
ofensywa Hitlera, tym razem na 
Kaukaz i Stalingrad: heroiczna 
walka armii radzieckiej z koalicją «« ,un, «ię co «o
faszystowską z całej niemal Euro- wieka przyczepi... Człowiek 
py; kraj radziecki żyjący tylko wierzyć w siebie t Bind„ 
jednym — wojną obronną — * (; —
wiedzący, że w tych śmiertelnych 
zapasach wolno mu tylko zwycię- Trzciańskim, 
żyć. Tak to wyglądało! I oto w prze'------
tym właśnie czasie, gdzieś daleko jak u«<o>»c/ y>«r nu ummm. 
w Azji środkowej, powołuje się do Już miał, niby to, iść do reprezen- 
życia nowe zagłębie węglowe, facji Warszawy na rezerwowego, 
Oczyuńście, nie ma w tych warun- kiedy wybuchła wojna. — Ja to 
kach mowy o maszynach, tej chlu- mam takiego pecha — skarżył się 
bie pięciolatek radzieckich: wszyst przed nami Tzeiański, zupełnie 
l.ie są zaangażowane do spraw jakby wojna wybuchła tylko po'to, 
wojny. Tutaj, w Angrenie, pra- żeby jemu przeszkodzić w karierze 
cujc się jak się da, pracuje się piłkarskiej. Kiedyśmy tik rozma- 
na peryferiach planu państwowe- wiali, zacząłem sobie jak przez 
go, bez wielkie; techniki, Agren mgłę przypominać jego nazwisko: 
nie był przewidziany w budżecie Trzciański — Trzciański — 
państwowym. Powstał dzięki am- Trzciański... Zdaje się, że rzeczy- 
bicji i ofiarności uzbeckiej repu- wiście był taki bramkarz. Czyżby 
bliki, jest co się zowie „budowlą to miał być ten cherlak? 1 zaczą- 
ludową". łem sobie kombinować: A może?

Pracowałem przez pewien czas Bo przecież bramkarz nie ma na 
przy murarce. Stawialiśmy zabu- boisku takiej roboty jak inni. Tro- 
dowania stacyjne. Było nas w bry chę solidnej gimnastyki mogło mu 
gadzie czterech: Borsuków, maj- przy dużym talencie wystarczyć 
ster, Pokrzywa i ja. Borsuków do utrzymania się w formie. Co 
kładł cegły, a myśmy we trzech innego gdyby spróbował przez pól- 
mu pomagali: nosiliśmy wodę, torej godziny uganiać się tak za 
przygotowywaliśmy zaprawę, no pHką na środku pomocy, jak to 
i podawaliśmy wszystko co należy, ja robiłem. Już by wtedy dbał o 
Borsuków był całkiem znośny maj kondycję! Nie stękałby przy pra- 
ster, nie ganiał nas, nie wybuchał Cy...
pretensjami, nawet nie klo.ł, co Skończyliśmy właśnie budować 
Pokrzywa miał mu za złe. Po p'er parter i podciągnęliśmy rusztowa- 
wsze — mówił — co to za rze- nie do góry na wysokość sześciu 
mieślnik? a po wtóre — jak przy metrów. Borsukom postanowił, że- 
takim majstrze wzbogacić swoje /,,, dwóch z nas zostało na dole, a 
słownictwo? Ale Pokrzywa już był jeden wlazł z nim na rusztowanie 
taki, ciągle tak rozumował jakby , iaptti cegły. Tak będzie szło prę- 
pracowal za sanacji to Warszawie, dzej. Więc kto pójdzie na rnszlo- 
a Borsukom był członkiem cechu manie? Trzciański oczywiście w 
murarskiego przy izbie rzemieślnt- grę nje wchodził. Ofiara losu (po- 
czej. wiedział Pokrzywa), zleci z ruszto-

W ogóle jednak to chłop z nie- mania, smutna jego twarz jeszcze 
go byl morus i lubił się pośmiać, potłucze się i będzie na nas. Spró- 
Gorzej było z Trzciańskim. bowalem wleźć ja. Ale szło mi nie
------ sporo. Trochę niepewnie się czu­

łem, patrząc w dół, doznałem jak-

Józef Hen
____J 

świństwa i chorował na tak zwaną 
niestrawność. Albo znów... czy ja 
wiem co? I żeby chociaż nie był 
taki straszny, potworny, fanta­
styczny leń. Ruszał się jak mucha 
w smole (inna sprawa, że było go- 

był jeden?) Mówię: — Trzciański, 
dymaj po wodę, zaprawa się ze­
schła... Owszem, pójdzie, ale jak 
wróci to okazuje się, że ma tylko 
pól wiadra wody, reszta rozplu- 
skala się po drodze. Albo przeno­
simy na przykład t ragami cegły. 
To on zawsze się tak urządzi, że­
by na jego połowie było mniej.

Nie myślcie, że mu to teraz wy­
mawiam. Niech tam, minęło, nie 
żałuję swego potu. Tylko żeby się 
przynajmniej ten Trzciański stale 
nieechwalił, że był bramkarzem.— 
Bramkarzem — mówił — byłem, w 
robotniczej drużynie „Wicher", 
warszawska klasa A. Nie wierzy­
łem mu. Dyskutowaliśmy często z 
Pokrzywą czy fo możliwe. Pokrzy­
wa twierdził, że wykluczone.

— Przecież to skończona lama- 
gu! — krzyczał. — Wszystko mu 
z rąk leci. Bramkarz! Sportowiec! 
Jakby tak było, toby się tu prze­
cież zwijał za czterech!

Ja leż tak sobie my siałem: Ech, 
bujasz, bracie. Cc z ciebie za bram 
karz, kiedy wiadra z wapnem na­
wet nie podasz, żebyś połowy nie 
wylał? Kto cię zresztą sprawdzi? 
Piłki nie ma, to sobie gadasz, ale 
przecież wiadomo, że sportowiec 
powinien mieć zahartowane ciało 
i nie bać się roboty. Znamy ta­
kich!
Muszę powiedzieć, że ten Trzeiań 

ski to była osobistość bardzo po- „„„„ 
nura. Co gorsza,„z dnia na dzień jiiej 

stwa. A im bardziej się tym tra­
pił, tym bardziej, jak to zwykle 
bywa, brnął z wpadunku we 
wpadunek. Bo nie wiem czy sobie 
z tego zdajecie sprawę, ale tak 
to już jest, że jak się co do czlo-

.....-,c w siebie! Biada mu, gdy 
t,ę wiarę utraci!

Kiedyś rozmawiamy tak sobie z 
a on snuje, już bez 

przekonania, wspomnienia o tym 
■~k to dawniej grał na bramce.

łnak to chłop z nie- mania, smutna jego 
i lubił się pośmiać. potłucze się i będzie

Ten Trzciański, proszę was,
nam tylko wstyd przynosił. Co u> •»■■•> - --•> —------ - i—
była za oferma! Przede wszystkim by zawrotu głowy; poza tym 
cały, od stóp do głów, był zawsze Trzciański rzucał tak, jakby miał 
powalany wapnem. Miał tego wap zamiar skorzystać z okazji i skon- 
na wszędzie pełno: na rękach, na mon r„, no «,mu.
brodzie, na rzęsach, na nosie. Po­
za tym, ciągle mu się coś pecho­
wego przydarzało. Jak się nie prze 
wrócił to się pokaleczył. Jak się 
nie pokaleczył, to tonął w 
ku. Albo znów najadł się

czyć ze mną raz na zawsze.
— Właź ty — zaproponowałem 

Pokrzywie i zszedłem z rusztowa-

JaK a.j Kicdyśmy się naradzili, Borsu- 
i strumy- kow zniecierpliwiony czekaniem, 
jakiegoś zawołał:

.— Długo będę stał bez roboty? 
No, który tam na ochotnika?

Wtedy Trzciański niespodziewa­
nie się odezwał:

-— Ja.
Pokrzywa klepnął go protekcjo­

nalnie po ramieniu :
— Nie wygłupiaj się. Stój na 

ziemi, tu zawsze pewniej.
Ale Borsuków wziął stronę 

T rzciańskiego:
— Dawaj, dawaj. Czciańskij 

(tak to wymawiał). Ty bramkarz, 
to będziesz dobrze łapał.

Bardzo nam się to obu z Po­
krzywą spodobało: prawda, niech 
pokaże co umie. Trzciański wygra 
molił się na rusztowanie. Pokrzy­
wa wziął cegłę do ręki i zawołał:

— No, gotów? To łap!
I rzucił. Patrzyłem w natężeniu 

za cegłą, jak koziołkując leciała do 
góry. Złapie — czy nie złapie? 
Złapał. Zrobił to zresztą bardzo 
lekko, niemal z gracją. Potem zła­
pał drugą, ostrzejszy rzut. Potem 
ja rzuciłem: Złapał. Potem...

Potem działy się cuda. Rzucaliś­
my w bok, za wysoko, za nisko, 
czasem ładowaliśmy w „róg", tzn. 
„nieuchronny" — Trzciański 
wszystko wyłapywał. Kilka razy 
zgarnął pitkę — przepraszam, ce­
głę! — z nad głowy Borsukowa. 
Sprężał się jak tygrys. Cegła le­
piła mu się do rąk. Szalał! Borsu­
ków nie mógł za nim nadążyć. Po­
krzywa wymyślał najdziwaczniej­
sze podstępy: mylił go ciałem, 
krzyczał „hop" i nie rzucał, potem 
dopiero wypuszczał niespodzianie 
cegłę z rąk. — Trzciański wszyst­
ko bronił. Pokrzywa sapał, mnie 
rozbolały dłonie, obaj spociliśmy 
się i tylko ten tam na górze, bram 
karz, pracował niezmordowanie, 
zadyszany, spocony, ale najwyrai 
jiiej szczęśliwy. Zwyciężył — i za 
nic by nie opuścił swego stanowi-

Sława Trzciańskiego rozeszła się 
po sąsiednich budowach. Przyszli 
podziwiać go przy pracy. Borsu­
ków promieniał, jakby mu kto or­
der przypiął. Tego dnia uwierzy­
łem, że Trzciański mógł być nie 
tylko rezerwowym reprezentacji 
Warszawy, ale nawet reprezenta­
cji Polski. To’byla klasa!

A oto co się potem stało. Inny 
Trzciański! Ten człowiek nagle 
odnalazł siebie. Gdzieś znikło jego 
przygnębienie, zapodziała się jego 
przysłowiowa „smutna twarz". 
Chodził odtąd stale uśmiechnięty, 
zaczął dbać o siebie i często się 
golił. Nawet przytył, choć nie bar­
dzo wiem, co to może mieć jedno 
z drugim wspólnego. Pewnie ma .. 
I nie zdarzało się już, żeby Trzeiań 
eki przewracał się, tonął, a'bo żeb’/ 
oszukiwał przy tragach. 4 gada­
tliwy się zrobił tak, że nie raz mu 
groziłem, że jeśli natychmiast we 
zamknie jadaczki, to go ogłuszę 
pięciokilowym tomem prozy Lwa, 
Tołstoja, który był wówczas moją 
strawą duchową.

Ale najśmieszniejszy, muszę 
przyznać, był w tym wszystkim 
Pokrzywa. Dość powiedzieć, że od 
owego niezapomnianego występu 
nabrał dla Trzciańskiego takiego 
szacunku, że aż graniczyło to z nie 
śmiałością. Oka z niego nie spu­
szczał. O żadnych drwinkaeh na­
wet mowy już nie było. Opiekował 
się nim i namawiał go gorąco, że­
by wcześnie szedł spać, bo to ..do­
je formę". Często też chodził z 
menażką Trzciańskiego po obiad 
do kuchni i w ogóle przypominał 
tych chłopców, którzy z taką dumą 
noszą „asom" piłkarskim ich ne- 
seserki na boisko.

A morał całej tej historii? Bo 
chyba tkwi w niej — jak w każ­
dym prawdziwym zdarzeniu — ja­
kiś morał? Może ten: nie ma pra­
wie człowieka bez jakichś mniej 
lub więcej utajonych zdolności czy 
zamiłowań; ludzie na jednym polu 
niedołężni, na drugim mogą okazaó 
się utalentowani i bardzo przydat­
ni społeczeństwu. Ujawniać i roz­
wijać talenty, umożliwiać ludziom 
pracę w dziedzinach najbardziej 
przez nich ulubionych, w których 
mogą ostągnąć pełnię swojej oso­
bowości — jest to jedno z'najbar­
dziej wdzięcznych zadań naszej so­
cjalistycznej epoki.

Pamiętajcie o tym, wy. którzy 
kierujecie naszymi biurami kadr!

Jeszcze o Kasprowym

Echa naszych artykułom

Poza meczami reprezentacji ZZ, odbywały się równie i mecze 
między lokalnymi drużynami. Zawody dwóch berlińskich drużyn

Druga część artykułu dr J. Hajdu- 
kiewteza w ostatnim numerze „Spor­
tu” z dnia 25. 1. 1951 r. porusza spra 
wą rozładowania terenu Kasprowego 
z narciarzy, którzy nie mając pojęcia 
o jeżdzie i o samym terenie wyru­
szają lekkomyślnie na „podbój” tego 

wypadkom złamania kończyn. Stratę, 
jaką ponosi nasza gospodarka, Ilu­
struje najlepiej zacytowane zestawie 
nie, przeprowadzone przez dr. L Bo­
cheńskiego, dyrektora Miejskiego Szpt 
tala Klimatycznego w Zakopanem, z 
którego wynika, że w sezonie zimo­
wym 1948-49 liczba roboczo-dnl po­
święconych na leczenie złamań, wy­
niosła 21.756.

Niestety, ilość wypadków z roku na 
rok wzrasta, najlepszym tego dowo­
dem jest takt, że Tatrzańskie Ochot­
nicze Pogotowie Ratunkowe było zmu 
szone w sezonie bieżącym dać aż czte 
rech ratowników dyżurnych na Ka­
sprowym, którzy mają polne ręce ro*

Czy robiono coś, 
dzlć? — Wydaje n> 
Dyskusji na ten t< 
miara, artykułów w 
cej, Polski Związek
roku ubiegłym rozesłał ankietę do za­
interesowanych z olbrzymią Ilością 
pytań. Ankiety wróciły do PZN, wy­
niki zaś rtyskusH. artykułów I ankiet

Dr J. Hajduki -wici porusza sprawę 
tylko Kasprowego, pomijając Gubałów 
kę, na której wypadków jest najwlę-

cej. Uważam, że teren ten wymaga 
specjalnego opracowania, choć zdaję 
sobie sprawę, że zagadnienie to jest 
nudniejsze, niż Kasprowego.

Wydalę ml się. że Tatry, tak ze 
względu na swoją budowę jak 1 a- 
trakcyjność, muszą być traktowane 
jako grupa górska w sposób zupełnie 
spec|alny.

Nie należy bowiem zapominać o ta­
trzańskich wypadkach letnich, które 
pociągają za sobą również niejedno­
krotnie śmierć, a prawie złwsze cięż­
kie uszkodzenie ciała. Przybywa ich 
również z roku na rok. Zeszłoroczny 
sezon letni przeniósł dawno nienoto- 
waną liczbę takich wypadków.

„Żadna propaganda słowna, czy teł 
przy pomocy afiszów 1 prasy niewiele 
pomoże”. — Zgadzam się z tym, bo 
przecież lo już było robione 1 robi się 
stale. — Czy to pomaga? — Wydaje 
ml się że wręcz przeciwnie. Propa­
ganda taka otacza Kasprowy specjal­
nym nimbem I pobudza amblclę po­
czątkujących.

Oczywiście poruszanego zagadnie­
nia sam nie pode|mu|ę się rozwiązać, 
ale jako narciarz, turysta 1 zaintereso 
wany w udzielaniu pierwszej pomocy 
pragnę być wyrazicielem poglądów 
tych rzesz narciarzy, którzy czekają 
na to, aby powołane czynniki nare­
szcie złu zaradziły. — Poniżej podane 
projekty są wynikiem licznych dysku 
sjl przeprowadzonych w gronie ludzi 
kompetentnych. A więc proponuje:

1. Tatry, tako teren narciarski I . 
rystyczny, należy wyodrębnić.

2. Należy przeprowadzić selekclę 
turystów I narciarzy tak, aby samo­
dzielnie na teren tatrzański miał wstęp 
tylko ten. który wykaże się odpo­
wiednią umiejętnością dobrej jazdy na 
nartach, czy też odpowiednią umiejęt 
nością poruszania się w terenie I ze*  
lotnością tego terenu.

Jeżeli idzie o praktyczne przepro­
wadzenie obu powyższych zasad, to 
wyobrażam sobie, że wydanie specjał 
nych legitymacji przez przyszłą sek- 
cję narciarską GKKF I PTTK (I 
odpowiednią adnotacją dotyczącą kwa 
llfikacjl turystyczno - narciarskich w 
legitymacjach PTTKI będzie wstępem

Aby powyższą zasadę Istotnie wpro 
wadzić w życie, musi być stworzony 
odpowiedni aparat kontrolujący, roz­
porządzający stosownymi kompeten­
cjami. Sprawa ta — o Ile mi się wy. 
daje — nie będzie specjalnie trudna, 
TOPR, który od roku 1948 utrzymuje 
stale dyżury na Kasprowym i Guba­
łówce. a w iecic Informatorów w 
punktach znacznego nasilenia ruchu 
turystycznego, pótrafl w zupełności 
sprostać zadaniu.

Nie twierdząc.

się jednocześnie d„ 
resujących się omówionym zagadnie­
niem, o wypowiedzenie się i podanie 
konkaelnych propozycji.

I jeszcze jedno: spieszcie się, bo 
każdy dzień to klika złamanych nóg 
więcej.

Ł Wójdk

że podany przeze 
najlopszy, zwracam 

lo wszystkich, Int?-


